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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata w ynr we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 cnt. — 
mie' ięcznie 1 złr. 60 cnt.

Z przesyłkę pocztową w próstwie Adstrjackiem, rocznie 
24 złr. — nółtucznie 12 złr.—kwartalnie C złr.— 
mi ięczn:n 2 złr

Z przesyłkę pocztową za granicę, do oałych Niemiec 
rooziic to marek, kwartalnie 12 ir arekj 6 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i oz’*ajoarji rocznie 
30 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
R ę k o p is ó w  re d a k c ja  n ie  zw ra c a .

PrzedDlatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego11 przy ulicy 

Sykstnskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad M:nem, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei, Szwijcarji i Wrocławiu 
pp. llaasei istei et Vogler, we Wiedniu Oppel- 
lik, R. Moi i, Rotter i Spł., w Warszawie R lch- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryłr 
pułkownik Raozko iki Faubourg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris. *v

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 cnt. od mieisoa 
objętości jeH ego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniędzmi maję byó przesyłane firanko do 
Admij strat „Dziennika Polskiego*. Listy re­
klamacyjne nieor ieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklimy w rubryce „Nadesłane* 20 c t  od w.ersza.

Lwów 28. marca.
W przeddzień głosowania na posła do Rudy 

państwa z okręgu miejskiego S t a n i s ł a w o  w- 
T y ś m i e n i c a  dochodzi nar wiadomość, że wielu 
wyborców, mimo akceptowanej na walnych z -0ma- 
dzeniach kandydatury dra Binńskiego, 2ain: rza 
głosować na p. Rybczyńskiego, a inna znown gru­
pa wyborco* a innego kandydata, byle tylko nie 
na dra Bilińskiego. J

się bardzo mebezpiecznem. Z jednej trony bo- 
t  I S  kiedy .  Potrzeba Jn a m 7  Kole 
wvtrwałpi ° W ,Pr -y dziwej nauki, chętnych do 
zhvt rół 1 g° 1WPJ Pracy. Nie zapatrując się 

} owo ua nasze obecne stosunki, musimy 
przyznać, że wielu u nas przy takich sposobno- 
sciac jei „powoływanych," ale bardzo mało „wy- 
ranych, tj. takich, którzyby w zupełności odpo­

wiadali szczytnemu zadaniu, jakie mają do speł­
nienia w Radzie państwa, gdzie nasze narodowe 
interes* i najważn;ejsze sprawy naszego kraju 
często dzielniejszej i skuteczniejszej potrze­
bowały obrony. To też przekonani jesteśmy,
* w tak trudaem położeniu, wyborcy miasta 
Stanisławowa sumiennie spełnią prawdziwie pa- 
trjotyczny obowiązek i bez względu na partyku 
larne agitacje wrogich nam żywiołów, bez względu 
Qa osobiste sympatje czy antypatje, oddadzą gto 
8y swoje prof. dr. Leonowi Bilińskiemu. Mąż to 
głębokiej nauki, którego prace na polu ekonomii 
1 skarbowosci od dawna zwracają nwagę kraju i 
zagranicy. Trzebaż przypominać, że kraj nasz 
głównie ekonomicznego potrzebuje rozwoju, że po­
trzebuje podź mignąć się z materjalnego npadku i 
żę przeto ci, którzy na polu ekonomiczuem dziel- 
me i wytrwale pracują, w;nni odnieść przy wy­
borach zwycięztwo nad innymi kandydatami ? Są 
jednak tacy, którzy dla pewnych często osobistych 
w a l *dów łatwo skłaniają swoje sympatje ku par­
tykularnym kandydatom, nie posiadającym do­
statecznej kwalifikacy i niemaiącym nawet 
tywilnej odwagi wystąpienia otwarcie z kandyda­
turą. Pr*y obecnym wyborze posła do Rady pań­
s k a  ze Stanisławowa w ostatniej chwili kilku ta ­
kich pojawiło się kandydatów i dochodzą nas 
Wiadomości o gorliwej ich agitacji, celem skłó­
cenia izraelitów do głosowania przeciw profesorowi 
“r- Bilińskiemu. Nie będziemy wymień ć nazwisk 
ych panów, aby nie roHć im niezasłużonej re-

• an‘ będa.omy występować przeciw
ich pi itycznem programowi, gdyż go wcale nie

2 'żyli i zdaje się, że żadnego nie mają — 
rod jecty?*e do izraelickich naszych współ ■
że • .w Stanisławowie, aby im przypomnieć, 
mift)<' Wlni1̂  ucbować wierności krajowi, którego 
Dost*1̂  Sl® °ł)ywatelami i w sprawach narodowych 
zatrip)' 1 2 r?zern. 2 nami, powinni w ten sposób 
czn ‘«rn r, .> iakie * skutek ich separatysty-

' «udydItS rvWnSkp  u*®810 się wywi^zuj%- Co do
oi watelsk m « W betyńskiegq zaś, to ta po ego 
na 08wiadczenin, jakie złożył wyborcom

1 ’ P°w>nna być uważana za nieistniejącą.

• nil UH

W y b o ry  do Sejmu.
Oti^ymaliomy r,smo puiace •
Wyjaśnienie *.jij ^Pujące .

wiecie Jaworowskim ‘ przedwyborczej w po- 
Poi wywołało odpowiedź L ZCZ?n8 w nr- ('2 De- 
goż dziennika, jak gdvbv bezi.mi,eauą w nr- 68 te’

y y pochodzącą od komitetu

przedwybor izego, której ze względu na ważność 
sprawy i wymienione tamże moje nazwisko, nie 
mogę zostawić bez odpowiedzi.

Posiedzenie komitetu ;przeawyborczego z dnia 
22. lutego zostało zwołane z zadziwiającym po­
spiechem z dnia na dzień — członkowie komitetu 
dostali wezwanie w wilię posiedzenia, ja  zaś ża­
dnego wezwania, ani uwiadomienia pisemnego, ani 
tehgraficznjgo, jak to twierdzi ktoś w nr. 68 Dz. 
Pól., nie dostałem. Powszechnie było wiadomem, 
że w dniu tym odbywało się właśnie we Lwowie 
posiedzenie delegatów Tow. kredytowego ziemskie­
go, w którym brałem udział jako delegat powiatu 
j r morowskiego. Wiedzieli o tem najdokładniej p. 
prezes i p. sekretarz komitetu jaworowskiego i 
matematyczną mieli pewność, że w dniu tym na­
wet przypadkiem nie mogłem się zjawić w Jaworo- 
wie. Tem sobie też tłumaczę ten niesłychany po­
spiech w zwofaniu posiedzenia pod pozorem wy­
słuchania sprawozdania p. delegata na lwowski 
zjazd delegatów powiatowych, żeby potem uchwa­
lić kandydaturę na posiedzeniu zwołanym w wyżej 
opisanych warunkach i wobec komitetu dotąd nie- 
nznpełnionego w myśl mego wniosku, do iakiego 
miałem słuszne prawo, będąc wezwanym przez ko­
mitet centralny przedwyborczy do utworzenia 
wraz z p. Adamem Łuckim komitetu miejsco­
wego.

Drohomyśl 26. marca.
Józef Skarbek Borowski.

Korespondencje.
F lak ó w  27 marca.

(Reforma sądownictwa w Galicji zachodniej.)

(JD.) Od kilkunastu lat domaga się opinja 
publiczna w Krakowie, aby utworzone zostały dwie 
sekcje cywilnego sądu miejsko - delegowanego 
pierwsza sekcja wyłącznie dla miasta Krakowa, 
druga dla powiatu krakowskiego.

W ogóle jest sąd delegowany cywilny w Kri 
kowie urządzony po macoszemu; na agendę prze 
szło 50 000 exhibitów, t-tóre wpływają do* dzien­
nika poda wczego i jesz< ze raz tak wielkiej liczby 
przypomnień urzędowych i protokołów nieexhibo- 
wanych, przydzielony jest jeden radca sądn, 2 
adjunktów, 32 praktykantów i ausknltantów sądo­
wych ; zapytuję więc wszystkich rntynistów :

1. Czy ‘eden radca jest w stanie przeczytać 
około 100 000 referatów, a przytem osobiście z a ­
łatwiać, t. j. sądzić spory drobiazgowe ?

2. Czy się godzi wyzyskiwać w ten sposób 
młode s y jurystów, aby pracowały bez wy­
nagrodzenia, zastępując adjunktów i sekretarzy 
sądu ?

3. Czyż nie traci na tem powaga sądu, jeżeli 
młodzi jnrvśc prosto z ław uniwersyteckich spra 
wują samoistny nrząd sędziego.

4. Czyż godzi się umieszczać praktykantów 
sądowych i bezpłatnych auskultantów, którym się 
płaci po 1 złr. 5 cnt. miesięcznie, po 12 w jednej 
sali?

Już to bezczynność posłów naszych w spra­
wie urządzenia naszego sądownictwa nie da si( 
uspraw ied/wić; wszakże tylokrotnie wskazywano, 
iż Galioj w stosunku do prowincyi niemieckich 
Austrji nie ma ani połowy sądów, jakiebj mieć po­
winna.

Od lat sześciu pomimo tego, iż agendy s ą ­
downictwa w zachodniej Galicji igromnie wzrosły,

' skarb państwa z każdym rokiem większe cią­
gnie korzyści z wymiaru sprawiedliwości, nie zwię­
kszono n nas personalu sędziowskiego ani o je­
dnego sędz ego, nominacje na waknjące posady 
idą powoli, pp. prezydenci sądów wykazują, iż 
mimo zwiększonej agendy nie mają zaległości a 
p. prezydent sądu wyższego odwołuje się na zy­
ski dla skarbu na funduszu interkalarnym — 
chociaż zasługa to nie do pozazdroszczenia, bo na 
ko3Zt skrzywdzonych bezpłatnych auskultantów i 
praktykantów.

Przypatrzmy się bowiem, „ak wygląda odwro­
tna strona tych wykazów, dowiedzmy się akie 
skutki przynosi przeciążenie, pracą a przekonamy 
się, że ztąd wynika t o :

lsze że mnoży się liczba t. z. szyberów, tj. 
zwalanie załatwienia merytorycznego sprawy na 
następcę ;

2gie, że sprawy spadkowe trwają lat dzie­
siątki ;

3eie, że wyroków i orzeczeń w sprawach 
cywilnych doczekać się n;e można ;

4te, że sądy kolegialne cywilne załatwiają 
na jednem posiedzeniu po 290 spraw, a ponieważ 
poznan.e sprawy w tak krótkim czasie jest nie- 
możebnością więc dzieje się, że często nie zda­
nie większości sędzio w, lecz jednego r eferenta 
decyduje;

5 te, że sędziowie orzekający w sprawach 
karnych siedząc przez wszystkie dni w tygodniu 
przy rozprawach zmuszeni są wtedy załatwiać 
rozmaite rzeczy, nie oddając się wyłącznie spra­
wie, którą sądzić mają.

6. Że sędziami śledczymi bywają najmłodsi 
adjunkci i askultanci.

Organizacja sądów -, obowiązująca w Galicji, 
wyraźme powiada, iż sędziami są tylko prezydenci, 
radcy sądu krajowego wyższego, radcy sądói kra­
jowych i sędziowie powiatowi, (a niestety, w całej 
zachodniej Galicji jest prezydentów 6, radców 
pierwszej i drugiej instancji 59, sędziów powiato­
wych zaś 54, czyli ogółem 119 sędzio r) — urzę­
dnikami pomocniczymi sędziowskimi są sekreta­
rze, adjuni ci, auskultanci i praktykanci, ale tych 
sekretarzów jest 11, adjunktów powiatowych 89, 
adjuuktćw koiegjalnych' 37, askultantów 104, pra­
ktykantów 70, czyli ogółem 311, a stosunek tak 
fatalny co do widoków awansu nigdzie nie istnieje.

Sprawa, o której się rozpisuję, była już roz­
bieraną i znana jest wyższym sferom lecz proste 
zaprzeczenie ze strony panów prezydentów wystar­
czało, aby sprawę tę pozostawiono „beim Alten"; 
ale ta* d ł u ż e j  trwać nie może, fakta przytoczone 
wymagają gwałtownie reformy w organizacji są­
downictwa.

W iedeń 26. marca.
(Polskie święcone w Wiedniu)

(R.) U księcia J. Czartoryskiego odbyło się 
wczoraj jako w pierwszy dzień święte Zmartwych­
wstania Pańskiego świecone, na ktc re zaproszo­
nym. byli oprócz wszystkich prawie członków tu­
tę szej kulonji polskiej, także wszyscy ministrowie, 
we lu wybitnych członków parlameutu i bardzo 
w le osób z arystokracji niemieckiej. Było wogóle 
kilkaset osób. Dla czego o tem piszemy, fatwo 
pojąć, znając stanowisko, jakie ks. Jerzy w życiu 
naszem polityczuem zajmuje. Dom ks. J. Czarto­
ryskiego jest tu najważniejsaem centrum towarzy- 
skiem dla kolonji polskiej, a prócz tego miejscem, 
gdzie Polacy m»ją sposobność stykniua się z inny­
mi wyL.tniej8zymi przedstawicielami klubów pra­

wicy. Należy to w wielkiej mierze przypisać przede- 
wszystkiem uprzejmości gospodarstwa , jednak tak 
liczne zebranie, jak wczorajsze, świadczy o coraz 
poważnie,iszem i bardziej wpływowem stanowisku, 
jakie ks, Jerzy Czartoryski na polu polityki zaj­
muj-

Była chwila, kiedy rozmaitego rodz< ju niepo­
wodzenia v^jACi.y z rąk naszych mężów polity­
cznych, daMMCfSfak wysoko niesiony sztandar au- 
tonomji. Za dni ministerstwa Lassera nastało po­
wszechnie zwątpienie. Tak jak nu po" u szeroko- 
n-rodowej polityki polskiej wołali niektórzy, iż 
się trzeba pozbyć wszelkich marzeń leps^ij przy­
szłości i uznać wszystkie fakta dokonane, ta l : się 
na rowo znalazło wielu mniej rinnych, ale może 
bardziej małodusznych, którym się zdawało, iż po 
przeprowadzeniu bezpośrednich wyborów znikła 
wszelka nadzieja utrzymania autonomji krajowej i 
przeistoczenia Austrji na państwo, w któremby 
różne narody mogły się swobodnie rozwijać. 
Twierdzono tedy, iż dla nas nie pozostaje nic jak 
tylko słuchać głosu czujnego ale drobnostkowego 
oportunizmu, że trzeba się pogodzić z myślą, 
choćby centralistycznej Austrj a mieć na wzglę­
dzie, by nasze interesa przynajmniej jako tako w 
tej Austjji były uwzględnione, że w tym celu naj­
lepiej oddać się na łaskę każdorazowego rządn i 
być zawsze i wszędzie stronnictwem rządowem, a 
za tę cenę dostać w swe ręce przynajmniej wszy­
stkie urzęda krajowe. A posuwano się w tej ten­
dencji ta* daleko, że poduuSny się głosy twier­
dzące, iż należy zarzucić i te autonomiczne urzą­
dzenia, któis kraj nasz posiada jako zabawki nie­
użyteczne i kosztowne, a prowadzące może do 
niebezpiecznych marzeń i że zdrową polityką jest 
tylko posłuszeństwo dla dostojeństw rządowych, a 
jedyną cnotą polityczną karność osobista.

Ks. J. Czartoryski nigdy nie poddał się tym 
hasłom , nigdy nie zrzekł się ani szerokie; trady­
cji narodowej, ani tych dążeń autonomji, które 
tradycja nasze, dzielnicy uświęciła. Mając zawsze 
całość „jczyzny na oku, był rzecznikiem zgody 
pomiędzy pojedyńczymi stanami i szczepami za­
mieszkującymi jej obszary. W Sejmie, a później 
w Radzie państwa stał wytrwale przj ide polityki 
autonomicznej, wtedy nawet, kiedy w kraju wo­
łano głośno, że to mrzonka i doczekał się przecie 
tego, że ta muiemana mrzonka stała si„ konie­
cznością, że więksaość parlamentu jest autonomi­
czną, i że dawn księcia przeć wnicy, wsparci 
o autonomiczne stronnictwo, sięgają po najwyż­
sze godności. Jeszcze na początku bieżącej se^ 
Rady państwa dwoiło s g w Kole polskiem. Wiele 
poważnych osobistości, a między tymi pp. Duna­
jewski i śp. Baum byli przeciwnikami dzisiejszego 
sojuszu z prawicą, i w edy to ks. J. Czartoryski 
przyczynił się przeważnie do powstania dzisiejszej 
większości, o której powiadają Niemcy, że jest 
rządem Polaków...

W Sejmie był ks. J. Czartoryski, jak wiado­
mo, przewodniczącym kołka, które zajmowało sta 
nowisko umiarkowane, ale postępowe. Kółko to go­
dziło się z konserwatystami o tyło, o ile sądziło, 
iż źle jest, kiedy pojedyńcze osoListości, choćby 
najzdolniejsze, biorą samowolnie w ręce mandat 
moralnego rządu nad naiodem, mniemało bowiem, 
że postępowanie takie może doprowadzić do no­
wej niezgody, a nareszcie może znowr do bez­
imiennego rządu i nieobliczonych skutków. Dlatego 
to z tego właśnie kółka wyszła za inicjatywą pp. 
M oje. Dziedu8zyckiego i Matkowskiego rezolucja 
Kołu sejmowego, nadająca solidarności Koła pol­
skiego w Wiedniu znaczenie narodowego prawa,

przez co zarazem odnowiono pamięć łączności 
Koła delegacji polskiej a Sejmem i pierwszeństwa 
Sejmu, Ks. J. Czartoryski, wybrany potem prze- 
wjdniczącym komitetu przedwyborczego dla wybo­
rów do Rady państwa, nietylko przeprowadził zwy­
cięsko wybory, ale przyprowadził do skutku uzna­
nie solidarności Koła przez wszystkie stronnictwa 
bez wyjątku.

Kółko, któremu ks. Jerzy przewodniczył, go­
dziło się znowu ze stronnictwem postępowem w tem, 
iż postawiło ponad wszystkiem autonomję kraju, 
iż chciało rozwoju swobodnej opinji i najpomyśl­
niejszego rozv >ju szkolnictwa, że uważało za zgu­
bne bierne oddanie się społeczeństwa polskiego 
w ręce choćby polskiej i patrjotycznej biurokracji, 
za zgubniejsze jeszcze okalecsenie szkoły. Kółko to 
stawiało jako cnotę polityczną nie karność osobi­
stą, lecz wypowiadanie przekonania i bezwzględne 
posłuszeństwo prawu wypowiedzianemu wolą więk­
szość nawiązując tym sposobem do tradycji 3go 
maja.

Przekonaniem tego stronnictwa w Sejmie wy- 
powiedzianem było, że trzeba społeczeństwo nau­
czyć trudnej sztuki samorządu, że trzeba ażeby 
Koło polskie sejmowe, a w pewnych razach Koło 
wiedeńskie wzięło na siebie trudny obowiązek 
moralnego rządu nad narodem i dla tego to twier­
dziło, iż pewne uchwały Koła sejmowego mają 
wobec społeczeństwa moralną moc ustawy.

Takie to znaczenie miała rezolucja w sprawie 
solidarności. Nie mniejsze znaczenie miał uchwa­
lony na wniosek p. Wojciecha Dzieduszyckiego 
przeszłej jesieni regulamin przedwyborczy. Obro­
ną istnk„ącej już autonomii lokalnej i dążeniem 
do wzmocnienia tejże ze strony tego stronnictwa 
była akcja w sprawie kwestjonarjnsza rządowego, 
której rzecznikiem był głównie p. A. Czajkowski, 
jako referent mniejszości ówczesnej komisji admi­
nistracyjnej.

To zasadnicze stanowisko, które ks. J. Czar­
toryski zajmował zawsze w kraju i w Wiednin, 
musiało mu przysporzjć nieprzyjaciół, postawiło 
go jednakże na najpowLżniejszem stanowisku oso- 
bistem, zupełnie niezawisłem od urzędowej hie­
rarchii Koła.

To Asż wątpimy, ażeby się mogła sprawdzić 
wiadom„ść, podaua przez korespondenta Reformy, 
iż jakiekolwiek względy osobiste mogłyby skłonić 
ks. J  Czartoryskiego do złożenia mandatu. Ks. 
J. Czartoryski dał tego dowody, że zawsze i 
wszędzie wytrwa w obronie zasady, tak długo, j° c 
dłngo sądzi, że dla tej zasady da się coś zrobić.

Ziemie polskie.
O zajściach w instytucie Puławskim piszą z 

Warszawy do Nowej Reformy:
Jeszcze w ubiegłym miesiącu pewnej nocy 

najnf ‘spodziewaniej przybyło do Puław jednocze­
śnie z Warszawy i Lublina kilkunastu żandarmów 
a prokuratorem (z Lubhna) i oficerem żandar- 
murji. Trzeba trafu szczególnego i zarazem szczę­
śliwego, że przypadkowo wówczas znajdowało sie 
kilku studentów na dworcu kolei, którzy oceni' 
szy odrazn cel podróży tych archaniołów, p b 
gli do dzielnic, zamieszkałych przeważnie ’ ez 
kolegów i uprzedzi! o przybyciu gości. Ja  zol- 
wiek studenci tamtejsi n tło mają książek anti- 
rządowvch, jBdnak tu i owdzie, szczególniej u 
Rosjan, brosznrka jakaś Inb listok podpolnoj ga­
zety znaleść mógł się łatwo, towarem tym bo­
wiem wszystLie wyższe zakłady naukowe, w ca-

Teatr lwowski.

Po dwu latach niefortuaaei n 'ł,
Adamem M.łaszewskim, rozpo t e ł v ° ‘ X PaQeI1DI 
działek przedstawienia w teatrze i Slę W. p0lde'  
wznowioną dyrekcją Jana Dobrzańsk^en181” 111 ^  

Dwa lata trwająca zmiana w osobie Dr a ■ 
biorcy teatru lwowskiego, pozostanie prawdo j*5" 
bmu długo w pamięci naszej publiczności podo'  

Upadek sceny niemal we wszystkich jei k' 
runkach, decorganizacja w personalu teatraln 
widoczne zniechęcenie artystów, obok znacznee*’ 
zobojętnienia publiczności dla teatru i ignorowa 
nia sceny przez dziennikarstwo — oto wierny 0- 
braz dwuletnich stosunków teatru lwowskiego.

Jakkolwiek przejście to nader przykrem mu­
siało być dla miłośników teatru, skoro uznano za 
stosowne ndać się aż do Sejmu krtjowego po o- 
p ń ię  nad upadającą sceną naradową, to jednak 
może ono mieć te dobre następstwa — Jeżeli no­
wa dyrekcja s ełni należycie swe zadanie — iż 
publiczność zdoła ocenić różnicę, zachodzącą po­
między te atrem upadającym a dźwigającym się 
z tego upadku i że poczuje się do obowiązku we­
sprzeć usiłowań nowej dyrekcji tak, jak tegowy- 
mag. dobro jeduej z nader ważnych instytucyj 
narodowych.

N;e rzadko SDotkać &ię można z zapatrywa­
niem, iż scena lwowska nie wzniosła sięjdo tjgo  
znaczenia, jakie przepisano scenie w moralnem życiu 
narodow. Zapewne, jeżeli wyjdziemy z założenia, i [te­
a tr  nie powinien uię stosować 13 każdoczesnego 
“sposobienia i gustów publiczności, lub porówny­
wać zechcemy teatr lwowski z pierwszorzędnemi 
scenami świata.

, Skoro jednak staniemy na gruncie porównań 
właściwych, to jest ze scenami innych stolic pro- 

incjonainycń^ a nadto uwzględnimy, że teatr, 
który utrzymuje się z widzów, zastosować mnsi 
'eportoarz swój do nader rozmaitego smaku pu- 
•1 ezności, to i przyznamy, że za czasów obecn.s 
Wznowionej dyrekcji a szczególnie kierownictwa 
lł’tystyczneg0 ś. p. Stanisława Dobrzańskiego, te­

atr lwowski tak pod względem repertoarza, jako 
też reprezentacyj scenicznych W  dziale komedji a 
po części i dramatu, nietylko wytrzymywał poró­
wnanie z równorzędnemi scenami, ale o wiele je 
przewyższał. Lecz w sądzie u teatrze przedewszyst- 
kiem należy sobie zdać 3priwę z warunków, w 
jakich on istuieje, a mówiąc w szczególności o 
teatrze lwowskim, nie zapominać o trudniś iach, 
z jakiem’ scena ta ma do a leżenia.

Teatr lwowski, jako piewszorzędna scena na­
rodowa w kraju, musi utrzymywać obok dramatu, 
komedji wyższej i farsy, także operę i operetkę.

Pierwsze dwe dz’»ły potrzebne są zarówno dla 
zadośćuczynienia obowiązkom, płynącym z aktn 
fundacji teatru, jakoteż spełnienia najistotniejsze­
go zadania sceny.

Co się zaś tyczy opery, to’ zaprawdę byłby 
to. objaw smutnych stosunków i dowód niemałego 
u 'suwa moralnego, gdyby w stolicy krajn, liczą- 

* pd* miljonową ludność — w mieście, 
na t  eDa ze^raDe są wszystkie wyższe zakłady 
mł j ° ^ e * władze krajowe, gdzie kilka tysięcy 
wei* UC2§szcza do szkół, a zastęp prawdzi- 
wtarza 6nc^  nader poważnym, ażeby, po- 
czaBow01̂  W *em m’ea(de u*e istniała chociażby 
do kszt! Sra’ Przyczyn*aj4ca się tak stanowczo 
jedynie m01"* muzykalnego, i za pomocą której 
poważnemi°tUa °i)zn8jomiać szerszą publiczność z

Je8teśmUtWOram* mnzycznem‘-
przeciw z i j 2 rnZekonani> że publiczność 1 jwska
t. stował., a Srote.?1? 7  ? a^ roczyŚCie] zapro'  
ile że nie „ lL ?  * byłbv tei dotkllW8Zym’ 
snej opery rozsiafU u P wości> że ’ mieJsce wła‘ 
koczują choper  Ł ” 7 °  Z tych
połączoneby było * J lstT me w każdym ra j!e 
gtieg z uszczerbkiem dla teatru pol-

ro d w ^ etK e S ? e2Pii 6 i ePreZeili aC,ia kraj°wa’ sk& 
lwowskiego przeznacza ^  F 37 enc^  teatrr

Przechodząc^“H p S  £  * a “Pery. 
wssystkiem podnieść musimv przede-
wszechnie wiadomo   *e BO , cf  , z5e?zt$ P°'
sceniczne, które przed,is b i o i t » ,  7 e S ’n“  
n ,n „  finansowo. Met, n. tJek, 6 . 
tem , że publiczność uczęszcza chętniej i  licznie? 
na operetki i farsy, niż poważne utwory dramaty-J

czne, lecz nie można brać za złe przedsiębiorstwu 
teatralnemu, że repertoarz jego stosnje się do gu­
stu publiczności, której znaczna część mówi sobie 
według Szyilera:

der Bubne lieb’ ich droben 
Ke;,ie Redumschweife,
Soli ich denn am Ende loben,
W as ich nicht begreife ?
Lose, fassliche Geberden 
Kónnen n.i^h verfiihren;
Lieber will ich schlechter werden,
Ais mich ennuyiren 1

Jak wielkie trudności ma do przezwyciężenia 
teatr, utrzymujący wszystkie działy sceniczne, dość 
wspomnieć o potrzebie utrzymywania nader licz­
nego personalu, z którego znaczna część musi być 
doborową i posiadającą wszystkie te talenta, które 
do wiernego oddania najrozmi tszych ról są nie- 
zbędnemi.

A kierownictwo artystyczne również wymaga 
ludzi zdolnych i specjalnie wykształconych w roz­
maitych kierunkich.

Wszak wiadomą jest rzeczą, ze do najrzad­
szych zdarzeń zaliczyć można uzdolnienie tak 
wszechstronne, iżby dobry kierownik artystyczny 
mógł być zarazem dobrym reżyserem, znał się na 
technice scenicznej, a przytem posiadał wykształ­
cenie muzykalne, odpowiedne do kierownictwa 
opery lub nawet operetki.

Można być znakomitym kierownikiem artysty­
cznym , a przytem złym aktorem — wybornym 
krytykiem , a złym reżyserem — a rty s tą , muzy­
kiem, a przytem najgorszym dyrektorem opery.

Są to szczegóły w zawodzie scenicznym, jak­
kolwiek mające ze sobą najściślejszy związek, je­
dnakże tak różne, iż wymagają one każdy dla sie­
bie specjalnych studjów i dłuższej praktyki. Obok 
tych podniesionych trudności, ileż to jeszcze in­
nych przyczyn składa się na trudny rozwój sceny 
lwowskiej.

Do rozwoju sceny potrzeba także krytyki, któ­
ra powinna być obfitem źródłem nauki dla aktom 
i dawać wskazówki publiczności, z której znów ar­
tysta powinien czerpać zachętę do dalszej swej 
pracy, nie mniej widzieć w niej wytknięte błędy i 
nsterki z równą bezstronnością, jak znajomością 
rzeczy. Jakąż jest krytyka u nas?

Ograniczona jedynie do szczupłych ram dzien­

nikarstwa a njęta w formę wiadomości bieżących, 
omawia ona przedstawienia sceniczne, j ik każdą 
inną codzienną wiaaomość, jak np. stan p gody 
lub termometru.

A jeżeli czasem który z panów recenzentó* 
pójdzie trochę dalej i ofiaruje owoc swych stndjów 
i znajomości dramatycznej Tenrdzie, to jest on 
najczęściej tak kw£ śny, że może tylko zrazić z na­
tury zawodu już drażliwego artystę . że zeń ani 
publiczność ani scena żadnych odnieść nie zdoła 
korzyści.

Do jakiego atoli atopuia doszedł iudyferen- 
tyzm dziennikarstwa naszego dla teatru, dość pod­
nieść, że istnieje we Lwowie dziennik, którego re­
daktor śmiało do najznakomitszych polskich kry­
tyków dramatycznych Założony być może, a który 
od lat kilLu j< dnem słowem nie wspomina o tea­
trze lwowskim.

Wykazując brak lub niedostateczność krytyki 
dramatycznej, nie możemy jednak tego zarzutu 
odnieść do publiczności, która nie piórem lecz 
żywem słowem wydaje sąd o teatrze; ta bowiem 
nie szczędzi swej krytyki. Ma ona zresztą do te­
go wszelkie prawo, bo skoro bywa w teatrze, 
wolno jej przecież wypowiadać wrażenie, jakie wy­
niosła z teatru.

Ale powiedzmy sobie szczerą prawdę. Czy 
scenę lwowską ganią ci, co bywają często w tea­
trze, czy też przeciwnie ci, których teatr lwowski 
widzi chyba wtedy, gdy jakieś obce towarzystwo 
pojawi się na scenie, chociażby w rodzaju pa­
miętnych Phoitesow ?

Łatwą a po części i ponętną jest k rjty l a, 
chociażby przez wzgląd na to, iż ganiąc dowodzi 
się tanim kosztem własnej wyższości; trudniej­
szym jednakże okazałby się rachunek, gdybyśmy 
go chcieli zrobić sami ze sobą co do spełniania 
obowiązków moralnych, a szczególnie tych obo- 
w °,zków które Francuz streszcza i słowach • Nb- 
blesse óblige.

Narzekamy często na teatr, że w dziale dra­
matu nie wytrzymuje porównania z burgiem, co do 
komeaji wyższej z Theatre franęais, farsy z tea­
trem w Palais Royal, a me pytamy iedaocześnie, 
co zrobiliśmy dotąd dla teatru lwowskiego. „Gdz;e 
indziej — powiada autor „Pogadanek teatral­
nych" — naród z składek całego kraju wznosi

świątynie narodowej sztuce dramatycznej—u nas, 
gdyby nie wspaniałomyślność jednostek, możeby 
się nie zdobyto na cztery porządne ściany*.

„Gdzie indziej odwiedzanie teatru stanowi 
jedenaste przykazanie każdego, kto ma jakąkol- 
wiek tylko do wykształcenia pretensję — u nas 
tt-x zwana inteligencja przenosi lada błahą roz­
rywkę nad wieczór spędzony przed deskami, któ­
re świat oznaczają".

„Gdzie indziej bogaci amatorowie groszem i 
staraniem dopomagają ustawicznie sztuce dla sztu­
ki—u nas amatorstwo nie sięga poza garderobę 
teatralną i kulisy 1“ Z naszej strony do słów za­
cytowanych dodamy jeszcze, że gdzieindziej m ia­
sta przez wzgląd na swe zadania cywilizacyjne, 
wspierają znacznemi zasiłkami teatra i zakładają 
dlsń szkoły dramatyczne. Cóż miasto Lwów robi 
dla teatrn, chociażby przez wzgląd na to, że te­
atr dobry jest jednym z głównych warunków cza­
sowego przebywania rodzin zamożnych w mieściej? 
Lepiej zamilczmy i zamknijmy na dziś naszą po­
gadankę o teatrze. A  . . . .  z.

Nowszy u m y s ł  szklany.
Wobec olbrzymiego dzisiaj konsumowania wy­

robów ze szkła, i przemysł szklany podniósł się 
też znakomicie. Doszliśmy już pod tym względem 
do tego stopnia rozwoju, o jakim ongi nie marzo­
no nawet. Sądzimy, że interesującem będzie dla 
czytelników krótkie streszczenie ariyaułu p. B. P., 
pomieszczonego pod powyższym tytułem w marcowym 
zeszycie Bibljoteki wars rawskiej.

Wynaiazek szkła sięga nader odległej staro­
żytności. W brew rozpowszechnionemu nader, 
dzięki opowieściom Pliniusza i Józefa Flawiusza, 
podaniu o wynalezieniu szkła w skutek prostego 
przypadku przez knpców fenickicb, — nowsze ba­
dania wykazały, że wynalazek ten prawdopodo­
bnie dawniejszym jest nawet od powstania Fe- 
nicji. , . .

Znany badacz starożytności egipskich, S. G. 
Wilkinson, podaje rysunki z grobowca Benni Has- 
sana, wskazujące, że sztuka wydymania szkła na 
jakie 2.000 lat przed Chrystusem już była znana 
Egipcjanom.



i bztam iK  polski.

łem imperium przez agitatorów politycznych ro­
syjskich hojnie są obdarowywane. Odbyło się 
też tej nocy na prędce całopalenie różnych śmie­
ci drukowanych, nie mających żadnej wartości, 
ale z tern wszystkiem wobec gorliwości żandar- 
merji, mogących służyć za pretekst do areszto­
wań i śledztw. Budzono więc już po większej czę­
ści pobudzonych i dokonywano rewizji wobec pro­
kuratora, sędziego śledczego i oficerów policyjnych 
Każda książka niecenzurowana (nawet taka, jak 
„Pan Tadeusz8, „Dziady8, Kazania Skargi* itd. 
podlegały konfiskacie i spisywania osobnego za 
każdym razem protokołu.

Rewizja po mieszkaniach' trwała bez przerwy 
tej nocy. Brak przezorności jednego ze studentów, 
uwieńczył ją dobrym skutkiem.

Student Łopaciński miał zwyczaj prowadzić 
tak zwany „dziennik8, w którym notował wszysl 
ko codziennie, co tylko zaszło lub się wydarzyło.— 
Otóż z dziennika tego dowiedzieli się, że tego a 
tego dnia wyszła Pułamanka, gazeta wydawana 
przez studentów, bez pozwolenia, tego znów dnia 
było posiedzenie Towarzystwa szerzenia oświaty 
między ludem itp. Ów dziennik wydał się arcy- 
waźnym i kompromitującym dokumentem; autora 
jego, jak również kilku innych studentów, których 
nazwiska były wymienione, natychmiast areszto­
wano i odwieziono do cytadeli warszawskiej. Stu 
dent Kniaźycki, np. powędrował tam z powodu 
znalezienia w książkach jego rachunku 1881 r. z 
kasy koleżeńskiej. Jednem słowem, podobne dowo­
dy i kompromitujące papiery były wystarczającym 
pretekstem do zaaresztowania ich właścicieli. W 
kilka dni po tych rewizjach i aresztowaniach 
przybył z Petersburga, w skutek widać stosow­
nych relacyj ze śledztwa i rewizyj, sędzia do wa­
żnych spraw Sirykiw. Wówczas badanie zaczęło 
się nie na żarty, z całą energią. Przybyły badał 
uwięzionych na miejscu i w cytadeli.

Po przewróceniu wszystkiego w mieszkaniach, 
które trwało kilka dni, w braku już zajęć wzięto 
się do rewizji bibljoteki Instytutu, z której ko­
rzystają studenci. Trzeba zdarzenia, że natrafiono 
tutaj na dwie liche broszury w języku rosyjskim, 
prawdopodobnie umyślnie podrzucone p. t. „Pe- 
rowskaja,8 „Zelabow“ (biografie). Okoliczność ta 
posłużyła za powód do zaaresztowania bibljoteka- 
rza, także studenta, Hrebnickiego, którego też od­
stawiono za innymi do Warszawy. Bibliotekę zaś 
prokurator opieczętował i z< jronił korzystać z 
niej, również uczynił z czyteli a.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  24. marca. Donosiliśmy niedawno

0 prośbie dzisiejszego ministra spraw wewnętrznych 
do cara, ażeby ten ostatni kazał głównej kasie 
skarbowej wypróżnić szufladę wspomnianego mini­
sterstwa z sum tak zwanych „przypadko­
wych*, jakie się znajdywały w podręcznej kasie 
ministerstwa. Na tern się nie skończyło, i oto dziś 
znajdujemy w dzienniku Nowosti co następuje: 
„Dowiadujemy się, że z powodu smutnego wy­
padku z L. S. Makowem, wyższe sfery rządowe 
zwróciły baczną uwagę na tak zwane „specjalne 
zasoby*, znajdujące się w szufladach nie tylko 
ministerstw, lecz w ogóle wszystkich zarządów. 
Zasoby owe składają się z przypadkowych pozo­
stałości kwot rządowych, a dalej z rozmaitych 
odliczeń z gaży urzędników, oraz z wypłat przed­
siębiorcom itd., a wreszcie ze składek i ofiar 
prywi tnych. Z samej masy tych kwot widać, że 
każda z nich ma odrębne, specjalne swe przezna­
czenie, gdy tymczasem dotychczas częstokroć nie 
wiadomo było, gdzie się one podziewały, lub we­
dług pogmatwanych rachunków, przedstawianych 
władzom wyższym, wydawane były na zupełnie 
inne cele, aniżeli na jakie przeznaczone były. Na­
kazano tedy surowo, ażeby biura rządowe nie wa­
żyły się odtąd samowolnie szafować wspomnianemi 
kwotami, szczególnie „nagrody8 (nie wiedzieć za co)
1 tak zwane „zapomogi* dla czynowników, i ażeby 
co miesiąca składały, gdz;e trzeba, ścisły rachu­
nek z sum w mowie będących, a to pod osobistą 
odpo wiedzialnością zwierzchników. *

Chcieliśmy na razie pominąć milczeniem, ale 
zastanowiwszy się głębiej, przyszliśmy do przeko­
nania, że warto powtórzyć doniesienie, jakie się

przed kilka dniami pojawiło w niektórych dzien­
nikach, niby od b 'dzo wiarogodnych osób, że 
„podana w dziennikach wersja o przyczynach sa­
mobójstwa Makowa i Perfiljewa, jest rządowym 
wymysłem dla utajenia rzeczywistej przyczyny. 
Rzecz miała się bowiem następująco : Maków, Per- 
filiew i wielu innych dygnitarzy państwa z partji 
tak zwanej liberalno-arystokratycznej uknuło spi­
sek, zmierzający do zmiany panującego, a  w osta­
tnim razie nawet dynastji. Kiedy partja pansla- 
wistyczna wpadła na trop tego spisku, rozpoczął 
się szereg samobójstw w sferach rządowych. Naj­
bardziej skompromitowani spiskowcy zrobili po­
czątek. Pierwszym był jenerał Iwanow, gubernator 
Kronstatu. Po jego śmierci mniemali spiskowcy, 
że urwała się nić w rękach panslawistów, że ci 
ostatni do kłębka dojść nie zdołają. Nabrali więc 
otuchy i zaczęli dalej prowadzić swe dzieło. Po­
woli spisek dojrzał i już lada dzień miał się speł­
nić, kiedy w tern Tołstoj nakazał aresztować je­
dnego z wyższych oficerów gwardji. Maków i Per- 
filjew byli na raucie u jednego z wielkich książąt 
w chwili, gdy doszła do nich wiadomość o are ­
sztowaniu tego oficera. Wymknęli się natychmiast 
i wróciwszy do domu, odebrali sobie życie. Tegoż 
dnia przedłożono carowi raport o spisku, a car 
przerażony uciekł do Gatczyny. Aby upozorować 
śmierć Makowa i Perfiljewa, kazano dziennikom 
ogłosić, że wykryto defraudacje, bo wiedziano, że 
świat przyzwyczajony do kradzieży moskiewskich, 
najsnadniej da takiej pogłosce wiarę. Obecnie pan- 
slawiści dokonywują prawdziwe spustoszenie w o- 
bozie liberalnej arystokracji. Nie ma dnia, ażeby 
kilku lub kilkunastu tytułowanycn oficerów gyrar- 
dji, urzędników ministerjalnych lub dworskich nie 
pakowano do Petropawłowskiej twierazy8.

Dość niewielkiej potrzeba dozy zastanowienia się 
nad relacją „bardzo dobrze poinformowanej osoby,8 
ażeby się przekonać, że u niej co zdanie, to non­
sens. I  tak: według „b. d. poinformowanej osoby,8 
Maków nie był złodziejem, lecz coś w rodzaju 
Walenroda, co całe życie liżąc carskie stopy i bi­
jąc po cerkwiach gorliwie pokłony, przez lat k il­
ki jaście zdradzał cara zręcznie, przyłączywszy się 
do spisku arystokratycznego liberalnego stronni­
ctwa. Maków spiskowiec! — to już coś bardzo 
dziwnego. Zwykłego szlacheckiego rodu, całe życie 
poświęcił na to, ażeby wiernie służąc „carowi 
ojczyźnie8 posiąść wyższe stanowisko, a z niem 
razem dostatek. Karjera jego przecież wiadoma;

za zasługi położone na Litwie,8 z stackiego sowie- 
tnika, awansowany na rzeczywistego radcę, do­
chrapał się z biegiem czasu, zwykłą w Rosji ko­
leją, co się często zdarza, aż do ministerstwa, i 
wtedy pewny już siebie, jak nigdy przedtem (ale 
wciąż modląc się i bijąc pokłony), zapuścił na 
dobre rękę w kieszeń rządową. Jakiż tu spisek?!...
I  to jeszcze z liberalnem arystokratycznem stron­
nictwem! Wiemy, że istnieje takie stronnictwo, 
ale można go policzyć na palcach: b. minister 
Loris-Melikow, b. minister wojny hr. Milutin (ten 
także skłaniał się do pewnych reform), były mi­
nister Abaza, a dalej z niemających z rządem 
żadnej styczności: jeden z hrabiów Tołstowycb, 
będący zarazem jednym z najlepszych pisarzy ro­
syjskich, i równy mu talentem hr. Sołtykow, p i­
szący pod pseudonimem „Szczedryna,8 a nareszcie 
kilku innych, liberalizujących w sekrecie, a o istnie­
niu których świat wie tylko ze słuchu i przy­
puszczenia więcej, aniżeli z faktów — oto całe 
liberalne arystokratyczne stronnictwo, oficjalnie 
wiadome! Zgadzamy się zresztą i na to, że oprócz 
wymienionych, istnieje w Rosji jeszcze całe mnó­
stwo liberalnych arystokratów. Dlaczegóż nie?Ludzie 
mający większe środki oświaty, mogą lepiej od in­
nych pojmować potrzeby kraju — ale znów i te 
możebne liberały z dziewięciu pałkami, nie zwią­
zane są w żadne kółko, chodzą luzem, nie mają 
najmniejszego programu działania, i tylko czekają 
co będzie, najczęściej siedząc za granicą. Ale 
że Maków i taki parweniusz jak „dygnitarz8
Perfiljew, nie mogli mieć i nie mieli nic
wspólnego z arystokracją — to jnź więcej ak
pewno 1 Dość przypomnieć, że właśnie Maków
wszedł do gabinetu wtedy, gdy Loris z ko­
legami podał się do dymisji, po sławnem 
odrzuceniu przez Aleksandra III. reform, które 
gotów był podpisać Aleksander II. Po gabinecie 
arystokratyczno-liberalnym nastąpił czynownikow- 
ski i wszystko cofnęło się do dawnych porządków, 
do carosławja, despotyzmu, milczenia i systemu

wynagradzania „zasług8 przez samego siebie, za 
pomocą kufrów rządowych. Co do spisków mnie 
manych arystokracji, tu już autor zdradza kom 
pletne nierozumienie rzeczy. Liberalna arystokra 
cja rosyjska może przedstawić carowi konieczność 
reform liberalnych i prosić go o takowe — jak to 
uczynił Loris z kolegami — będzie przedstawiać 
i prosić nigdy ale nie inaczej, jak tylko w for­
mie „najpoddańszej8 prośby. Przyczyna tego 
bardzo jasna; dzisiejsza Rosja znajduje się do pe 
wnego stopnia w pozycji Francji za Ludwika XVI. 
czuje więc dobrze arystokracja nad Newą, że in 
teres jej jest identyczny z interesem cara; że niech 
car dostanie po skórze, to i ich skóra nie będzie 
pewną. Działałaby tedy chyba dobrowolnie na wła­
sną szkodę, gdyby spiskowała przeciw monarsze 
który bądź co bądź, przedstawia pewną zorga­
nizowaną siłę, za którą stoi większość narodu, a 
mianowicie cała masa czerni niezliczonej, dotąc 
wpatrująca się w cara, jakby w Boga oblicze, 
Dość, że niech sobie car sto jeszcze przedstawień 
Lorisa odrzuci, niech tern rewolucję wywoła, a ary­
stokracja — z bardzo małym chyba wyjątkiem 
tych, co nic nie mają — nigdy nie opuści cara, 
jako jedyrej kotwicy, wśród wzburzonego ludu. 
Powie nam .tu kto, a owe liczne przewroty pała­
cowe, a owo zamordowanie Pawła? Tak, to pra­
wda; Paweł zamordowany był przez arystokrację, 
lecz z t ą d . najmniejszego dowodu wyciągnąć nie 
można, że dzisiejsza arystokracja nad Newą wdaje 
się w spiski. Położenie Rosji za Pawła było cał­
kiem inne od dzisiejszego — a sam Paweł nic 
nie ma podobnego z położeni >m swojego prawnu­
ka. Zgładzili Pawła hrabiowie Zubowy, hr. Pahlen, 
książę Jaszwil wraz z wielu innymi, nie dla za­
prowadzenia jakichś tam zmian liberalnych—które 
im tak samo jak i Pawłowi były miłe, jak jeż psu— 
lecz dla położenia końca warjackim fantazjom dzi­
kiego despoty, któremu dość było skinąć, ażeby 
ów Zubów, lub Jaszwil, niespodzianie na Syberji 
się njrzał. Pomijając kilka innych zdań osoby bar­
dzo dobrze poinformowanej, zwrócimy już tylko 
uwagę na ostatni ustęp. „Osoba8 donosi, że nie 
minie dzień, ażeby nie wpakowano do Petropawło- 
skiej cytadeli k i l k u n a s t u  tytułowanych oficerów 
gwardji i urzędników ministerjalnych i dworskich. 
Dziwna rzecz doprawdy, po co siedzą nad Newą 
posłowie zagraniczni? Przecież mogliby za pomo­
cą „klucza8 donieść swym rządom o tak ważnych 
spiskach, a tam już, choć pod sekretem, zawszeby 
coś się przedarło do wiadomości zwykłych śmiertel­
ników. Nie, posłowie milczą—a tu, jak na złość, 
osoba bardzo wiarogodna, świadek naoczny, z po­
wodów zapewne głębokiej polityki, na żaden spo­
sób nie chce wymienić choćby jedno tytułowane 
nazwisko oficera gwardji, wspólnika spisku ary­
stokraty Makowa et consortes.

Bogu ducha winny Iwanow także dostał za 
swoje — poszedł pomiędzy arystokratów. Iwano- 
wych w Rosji, to tak jak Mullerów w Niemczech, 
i jak nikt ponoś nigdy nie słyszał o żadnym księ­
ciu lub hrabi von Muller, tak też nikt ód stwó 
rżenia świata nie widział w Rosji choćby półgrafa 
Iwanowa. Był to zwykły oficer, a gdy z czasem 
z pułkownika dostał prawem starszeństwa stopień 
jeneralski, ministerstwo wojny nie wiedząc gdzie 
go podzieć, dało mu chleb łaskawy dyrektora ma- 
terjałów artyleryjskich w Kronstadzie, gdzie go 
spotkało zwykłe moskiewskie nieszczęście, zakoń­
czone dobrowolną śmiercią na kilkanaście dni 
przed odkryciem nadużyć Perfiljewa, a następnie 
i Makowa. Czyż zgadza się to tedy ze zdrowym 
rozumem robić z tak codziennej, pospolitej rzeczy, 
jak kradzież grosza publicznego w Rosji, jakiś o- 
kropny, sensacyjny spisek liberalnej arystokracji? 
Wolałaby lepiej „osoba8 zaczekać na rezultat pu­
blicznego procesu Perfiljewa (którego, nawiasem 
mówiąc, nie wiemy dlaczego uśmiercił autor wraz 
z Makowem, gdy tymczasem on, tj. Perfiljew, do­
tąd zdrów i żyje, pomimo ambarasów codziennych 
z panem sędzią śledczym), aniżeli winnych przy­
rodzonego suzdjilskiego grzechu robić bohaterami 
wolności i twierdzić następnie, że car dla zatu­
szowania prawdziwego stanu rzeczy (czegoby zre­
sztą nigdy nie dopiął), kazał Makowowi przekro­
czyć siódme przykazanie, i sam uciekł ze strachu 
do Gatczyny, i to dziwna, że jak raz tego samego 
dnia, który był na miesiąc przed wypadkiem Ma­
kowa, oficjalnie zapowiedziany przy wyliczeniu ter­
minów, w których dwór porzuci Petersburg dla 
Gatczyny, tę dla Peterhofu, a Peterhof dla Moskwy.

W Europie poczęto naprzód wyrabiać szkło 
w starożytnym Rzymie, a jak przemyzł ten stanął 
wysoko, dowodem wspaniałe szklane wazony, 
znalezione w grobowcu Aleksandra Sewera, zmar­
łego na lat 235 przed Chrystusem.

Z. Rzymu przeszedł przemysł szklany do 
Grecji, gdzie rozwinął się szczególniej na wyspie 
Lesbos. Z kolei czasu, przeniósł się do Wenecji, 
gdzie w XII wieku wsławił małą wysepkę Murano, 
leżącą w pobliżu miasta, wyrobem pereł i zwier­
ciadeł. Po upadku królowej Adrjatyku, hutnicy we­
neccy przeważnie osiedlili się w Czechach.

Około połowy XVII. wieku powstały pierwsze 
huty szklane we Francji (za Ludwika XIV), 
w Anglji, Szwecji i Rosji.

W Polsce pierwszą hutę szklanną założył 
w Wilnie dworzanin Zygmunta Augusta, Palecki, 
w 1547 r. Następnie przemysł szklany rozwinął 
się bardzo szybko, tak, że na początku XIX. wie­
ku znajdujemy już u nas hut mnóstwo; najcel­
niejsze z nich były w Nalibokach na Litwie- i 
w Skolu (w Stryjskiem), gdzie szlifowano szkło.. 
Dziś najlepszą i największą z naszych fabryk 
szklannych są „Czechy8 we wsi Trąbki, pod Garwo­
linem. W ostatnich czfsach prastary ten wynalazek 
nowe obiera kierunki.

Przy licznych zaletach szkło miało swoją sła­
bą stronę — tłukło się. Gdyby owa nietrwałość 
mogła być usuniętą do pewnego stopnia, zyska­
libyśmy w niem jeden przymiot więcej, przymiot 
zostający w związku nie tylko z ekonomją, ale 
nawet z hi stor ją przemysłowej sztuki, o ile ta 
ostatnia wybiera sobie szkło za materjał swego 
przejawu.

I rzeczywiście pokazało się, że nadanie szkłu 
większej wytrzymałości nie należy do niepodo­
bieństw. W roku 1874 pan Roger de la Bastie, 
w Richmond, wynalazł szkło elastyczne, które pó­
źniej hartowanem nazwanr (verre trempe). Pu­
bliczne doświadczenia dowi. -Ty "nacznie większej 
trwałości tego nowego rodzaju szkła; zauważono 
tylko, że skoro przedmiot szklanny wyrobu de la 
Bastie ulegnie stłuczeniu, to odraza rozsypuje się 
na niezliczone drobne cząstki.

Hartowanie szkła, według metody de la Ba­
stie polega na tern, aby przedmiot zrobiony umie­
ścić w osobnym piecu, w którym ogrzewa się do 
jasnej czerwoności, zachowując jeszcze swą formę,

a wtedy zanurzyć go szybko w kąpieli tłuszczowej 
(z oleju lnianego—lub gliceryny—z łojem). Im 
szkło silniej było ogrzane i im je szybciej oziębio­
no, tern nabiera większego hartu; rozumie się je­
dnak, że ta  różnica temperatury przed i po za­
nurzeniu w kąpieli ma swe granice i gdyby k ą ­
piel była za zimna, przedmiot w nią zanurzony, 
rozprysnąć się musi. Temperatnra kąpieli i jej 
skład muszą być różne dla różnych gatunków 
szkła. Szkło kryształowe wymaga temperatury 
kąpieli 60—120° C., zwyczajne 150—300° C., szkła 
małych rozmiarów i łatwo topliwe 60—90° C.

Produkcja wyrobów ze szkła elastycznego 
jest dosyć znaczną. W 1877 r. w dwóch fabry­
kach francuskich z Pont-dAntin otrzymywano 
miesięcznie, hartowane szyby wartości kilkunastu 
tysięcy franków, a w Choissy le Roi wyrabiano 
miesięcznie szkieł kryształowych za 50.000 fran­
ków. W tym że czasie był czynnym w Berlinie 
jeden piec de la Bastie; w Wiedniu wyrabiał 
elastyczne szklane naczynia Stotzel, a Pochtlerro 
bił syfony do wód gazowych, które wytrzymywały 
52 atmosfer ciśnienia, gdy zwykle znoszą tylko 
39. Jako osobliwość podajemy, Montcharmont et 
Dumas wyrabiają z tego czcionki drukarskie, 
tańsze i trwalsze od metalowych.

Jedyną wadą szkła elastycznego, która bez- 
wątpienia wiele mu szkodzić będzie, jest to, że 
eksploduje nie raz bez wyraźnej przyczyny.

Jak we Francji de la Bastie pozyskał rozgłos 
wynalazkiem szkła elastycznego, tak w Niemczech 
zasłynął znany i zasłużony w technice Siemens 
wyrobem szkła prasowanego (Presshartglas.)

Rozgrzana tafla szklana prasuje się szybko 
między dwiema piatami metalowemi lub kamien- 
nemi ogrzanemi zawsze do jednakowej tempera­
tury. Szyby takie są tak trwałe, że nie dają się 
ciąć djamentem.

Najwaźniejszem z zastosowań szkła prasowa 
nego są podkłady kolei żelaznych. Trwałości ich 
dowiodła następująca próba: Na kwadratową płytę 
podobnego szkła, na 3 cent. grubą, a 25 cent. 
powierzchni bocznej mającą, położono warstwę 
żwiru, cienką warstwę drzewa, a wreszcie na wierzch 
szynę żelazną; wtedy z wysokości sześciu metrów 
spuszczono ciężar 450 kilogramów. Płyta szklanna 
nie uległa zmianie, gdy szyna żelazna roztrzaskała 
się na części. Koszt takich podkładów był o ‘/s

mniejszy, niż podkładów z żelaza lanego.
Od zastosowania szkła do poważnych celów 

inżynier}!, przerzućmy się choćby dla kontrastu do 
zastosowania go w przemyśle tkackim i galante­
ryjnym. Już w głębokiej starożytności znana była 
przędza szklana i wyroby z niej tkackie, szmukler- 
skie itd., dziś jednak przemysł ten rozwinął się 
nie do uwierzenia. Z nici szklannych wyrabiają się 
dzisiaj dywany, szale, krawaty, rękawki, kołnie­
rzyki, a nawet peruki do złudzenia naśladujące 
wyrabiane z włosów, bo daią się nawet gorącem 
żelazkiem fryzować. W ostatnich czasach poczęto 
wyrabiać nawet watę szklanną.

Tkaniny szklanne zajmą kiedyś ważne stano­
wisko w przemyśle; są bowiem znacznie tańsze 
od wełnianych i bawełnianych, a przytem odzna­
czają się wszelkiemi pożądanemi przymiotami: są 
trwałe na wpływy atmosferyczne, z plam łatwo 
się czyszczą, są cieplejsze od bawełny, a nie cięż­
sze od niej, a nadewszystko są niepalne.

W roku 1873 ukazały się po raz pierwszy 
wyroby ze szkła iryzującego, tj. mieniącego się 
tęczowemi barwami, które otrzymuje się w nastę­
pujący sposób: po odjęciu od cybucha szklarskie 
go wstawia się przedmiot do blaszanego naczynia 
lejkowatej formy, ogrzanego do czerwoności, gdzie 
zamyka się go szczelną pokrywą; przez mały o 
twór w dnie naczynia wsypuje się proszek złożony 
z 1 cz. węglanu baryty, 2 cz. chlorku cyny i */Ł 
cz. stroncjany. Z proszku wydzielają się gęste 
pary, osiadają na powierzchni szkła i tworzą owe 
ślicznie tęczujące kolory.

Na zakończenie wspomnieć należy jeszcze o 
jednej gałęzi przemysłu szklannego, z której słynie 
Paryż, o wyrobie sztucznych drogich kami ani 
Podstawą do tej imitacji jest zawsze strass, tj 
szkło kryształowe szczególnego składu, noszące tę 
nazwę od swego wynalazcy Anglika Strassa. Strass 
po zszlifowaniu zbliża się optycznemi własnościa­
mi do djamentu tak, że trzeba bardzo wprawnego 
oka, aby go od tego króla minerałów odróżnić, 
lecz miększy jest nawet od zwyczajnego szkła 
Przy pomocy różnych dodatków robią zeń także 
fałszywe topazy, rubiny, szafiry, szmaragdy itd.

Wartość handlowa sztucznych drogich ka 
mieni, które Paryż w ostatnich 20 latach wytwo 
rzył, przewyższa niezawodnie wszystkie skarby 
Golkondy i Peru.

Jeżeliśmy się rozwiedli dość obszernie o tern 
szczególnem doniesieniu „dobrze poinformowanego 
naocznego świadka,8 to powodowaliśmy się w tern 
nie jakąś dziecinną chęcią krytyki bez celu, lecz 
pobudką poważną. Polskiemu pismu nie do twarzy 
zapełniać szpalty bezsensowemi wieściami o Rosji 
byle sprawić efekt chwilowy i czytelników pozy 
skać. Zresztą jest to złe wyrachowanie, bo chyba 
tylko jaki garderobiana uwierzy bajkom, ale ni 
gdy człek z jakiem takiem zastanowieniem. Podo 
bne sensacyjne wymysły zostawmy Tagblattom nie 
mieckim, spekulującym na kłamstwie. My powin 
niśmy być poważni względem Rosji, powinniśmy 
donosić tylko co prawda, powinniśmy zaznajamiać 
kraj nasz z rzetelnym, ale nie z sensacyjnie wy­
myślonym stanem przeciwnika naszego tak poć 
względem społecznym , jak i politycznym — bo 
inaczej czyniąc, przynosimy w pierwszej linji sa 
mym sobie szkodę — a nawet jedynie tylko — 
nie komu innemu, jak samym sobie i sprawie na­
szej.

KR ONI KA .
Lwów dnia 28 marca.

Wiadomości osobiste. Kr bisknp Sylwester 
S e m b r a t o w i c s  wyjechał wczoraj do Halicza do 
chorej matki swojej, i z tego powodu nie przyjął de 
putacji, która się do niego za strony Rady „rasskiej* 
wybierała z radcą Kowalskim na czele, w znanej 
sprawie kalendarzowej. — Tytularnymi radcami kon- 
ystorza gr. kat. archieparchji lwowskiej z prawem 

noszenia odznak kanonickich, mianowani zostali ks. 
Jan Saba t ,  proboszcz ze Sosnowa,Hilary S t e t k i e -  
wicz z Bożykowa i Dymitr H n z a r  z Zawałowa. 
Na probostwo w Szczercn po śp. Bnblikn między 17 
kandydatami proponowani są w pierwszej linji: ks. 
Aleksy Z a r z y c k i ,  dziekan z Zarndzia, Hipolit 
S z t o g r y n  ze Strzałek i Hilary P a c z o w s k i  z 
Nawarji. — Ks. Stefan Ł ę k a w s k i ,  dotychczasowy 
proboszcz w Żydaczowie. otrzymał probostwo w Uhor- 
nikach koło Stanisławowa. — Ks. Ignacy O n y- 

zk i ewicz ,  prof. języka ruskiego w nniwersytecie 
czerniowieckiem, zmarł dnia 26. bm w Wiednia. — 
Ce s a r z ,  c e s a r z o w a  i a r c y k s i ą ż ę t a  wyrazili 
państwn namiestnikowstwa swoje współczucie z po­
wodu boleśnego ciosa, jakiego dom hr. Potockich do­
znał przez zgon śp. hr. Izabelli. — Pan namiestnik 
hr. Alfred P o t o c k i  oczekiwany jest we Lwowie z 
powrotem z Wiednia w piątek dnia 30. bm. — Ks. 
Adam S a p i e h a  wystąpił z komitetn doradczego dla 
spraw chown koni. Pan minister rolnictwa wyraził 
księcin przy tej sposobności podziękowanie i nznanie 
za dotychczasową gorliwą i pożyteczną działalność w 
rzeczonym komitecie. — W Czechach zmarł temi 
dniami Karol br. V i l l a n i ,  b. poseł do Sejmu praz 
kiego i do Rady państwa, tudzież ceniony autor 
czeski. Urodzony w r. 1818, służył pierwotnie woj­
skowo, i przez 5 lat stał załogą w Galicji. W roku 
1846 jednak nie chcąc, jak donosi Pokrok, walczyć 
przeciwko Polakom, wystąpił z wojska i osiadł w ma- 
ątku Strzyżkow koło Beneszowa — W Petersburgu 

zmarł uczeń tamtejszej akademji sztuk pięknych, uta­
lentowany pejzażysta, Mieczysław Maj ewski .  Nale­
żał on do bardzo wiele obiecujących młodych sił ar­
tystycznych. Zmarł w 28 roku życia, w chwili gdy 
talent jego, zawsze samodzielny, wstępował w okres 
zupełnej dojrzałości. Ostatnie jege prace z motywami 
przeważnie podolskiem1, zyskały w bliższych kołach 
artystycznych ogólne i bezwarunkowe uznanie.

Na poufną naradę zebrało się wczoraj w sali 
ratuszowej tylko 76 radnych. Przewodnictwo objął 

Bałntowski, pocżem zgodzono się na odbycie pró­
bnego głosowania, kto ma zostać prezydentem miasta, 
postanawiając, że tylko nad tymi kandydatami ma 
być przeprowadzona dyskusja, którzy otrzymają wię­
cej niż 10 głosów. W głosowaniu otrzymał p. D ą­
b r o w s k i  Wacław 42, Mochnac&i  Edmund 28. 
Sześć głosów się rozstrzeliło, a pomiędr niemi pa­
dły 3 głosy także na dra Madejskiego Marcelego, 
ictóry jednak dotąd nie cofnął jeszcze swej rezygna­
cji z mandatu radnego. P. M o c h n a c k i  zrzekł się 
następnie kandydatury, albowiem posady swej w Wy- 
dzisle krajowym opuścić nie może chyba tylko za 
urlopem, lub za rezerwacją, do udzielenia której jest 
Sejm kompetentny. Ks. Mazurak podniósł w dłuższej 
przemowie kandydaturę dra Madejskiego, ale większość 
obecnych postanowiła nie ponawiać już głosowania 
próbnego na prezydenta. Potem przystąpiono do pró­
bnego głosowania na wiceprezydenta, lecz głosy się 
rozstrzeliły. Zwolennicy prezydentury p. Mochnackiego 
rzucili 23 głosy na Dąbrowskiego; dr. Semilski otrzy­
mał 18, dr. Czyżewicz 11, dr. Zucker 11, Gro- 
man 8, inni 3 głosy, na 74 glosujących. Dziś tedy 
odbędzie się nowa narada. Jutro zaś definitywny 
wybór.

D r Tadeusz Szydłow ski, kandydat adwoka­
tury we Lwowie, wpisany został na podstawie złożo­
nego egzaminu sędziowskiego w listę obrońców w spra­
wach karnych.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwo­
wska. Umarł we Lwowie dnia 18. bm. nagle na atak 
apoplektyczny ks. Józef Sylwester Gruszecki, proboszcz 
wojskowy na Galicję wschodnią, kapłan dyecezji prag- 
skiej, asesor biskupiego konsystorza w Pięciukościo- 
łach (na Węgrzech), nr. 1821, ord. 1847. — Ks. 
Leon Solecki, wikary i kantor archikatedralny, otrzy­
mał jednogłośnie prezentę na beneficjum w Milczycach 
w dyecezji przemyskiej), którego patronat przysłużą 

kapitule metropolitalnej. — Rektorem konwiktu 00 . 
Jezuitów w Tarnopolu, w miejsce ustępującego z tego 
urzędu o. M. Morawskiego, został o. Paweł Rubon ze 
Lwowa. — O. Er. Mrowiński ze Lwowa przeniesiony 
do Chyrov , gdzie, jak wiadomo, zgromadzenie Tow. 
Jeż., zakupiwszy 3 wsie, zamierza urządzić kolegjum 
chyrowskie, dla wychowania i kształcenia konwikto- 
rów. Cz ć zarządu domu ekonomiczną obejmnje o. 
Mrowiński. — Prezentę na Uście Zielone otrzymał 
miejscowy administrator ks. Jędrzej Konieczny. — 
Przeniesiony ks. Jan Rajski z Jazłowca do Zale 
szczyk.

Dyeeezja tarnowska. Umarł ks. Józef Szarata, 
deficjent, w 49 rokn życia, w 14 kapłaństwa, zamie­
szkały w Librantowej. — Odznaczony ks. Er. Kry- 
sta, katecheta semin. naucz, w Tarnowie, Esposlt Ca­
non. — Przeniesieni: ks. Szczepan Górowiecki z Rad 
goszczy do Makowa i ks. Er. Białkowski z Pcima 
także do Makowa, a ks. Józef Lenartowicz, były 
administrator w Bruśnikn, na wikarege do Rad- 
goszczy.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykanta sądowego Henryka Góralskiego 
bezpłatnym anskultantem.

Prezydjum dyrekcji poczt mianowało oficjałami 
pocztowymi asystentów pocztowych Tomasza Smolika 
w Nowym Sączu i Norberta Blaschiera w Podwoło- 
czyskach, dalej asystentami pocztowymi praktykantów 
pocztowych Artura Schiffnera i Jana Kotasa we 
Lwowie, byłego ekspedytora pocztowego Franciszka 
Steczkowskiego w Krakowie, i ekspedytora pocztowe­

go Jana Kukurę w Rzeszowie, nakoniec pr»onJ jsło 
oficjała pocztowego Antoniego Marąuarta z Krakowa 
do Kołomyi.

Rada szkolna zamianowała rzeczywistymi nau­
czycielami szkół etatowych: Leonarda Jezierskiego 
w Jodłówce, Leona Szusta w Zapałowie, Emila Mi- 
śkiewicza w Przewłoce, Jana Kraweckiego w Rze­
szowie, Ludwika Piwonkę w Pikułoweach, Edmnnda 
Soniewickiego w Horożance, Wincentego Rzęteckiego 
w Jamnicy i Władysława Kłosińskiego w szkole filial­
nej w Jankowcach; zaś nauczycielkami szkół etato­
wych Marję Mikłasiewiczównę w Michałowicach a Ka­
milę Romaszkan w Kutach.

Pożar. Wczoraj wieczorem wybuchł w piwnicy 
realności 1. 5 przy placu Rybim z powodu nieostro­
żnego obchodzenia się ze światłem ogień, który je­
dnak szybko ugaszony został. Przeciw winnym wdro­
żono śledztwo.

Od dr. Ciesielskiego otrzymaliśmy pismo na­
stępujące :

„W Nr. 70 Dzień. Polsk. w artykule „Wybór 
do Rady państwa w m. Lwowie8 przedstawiono inter­
pelację moją, skierowaną do kandydata prof. Zacha- 
rjewicza, niezgodnie z rzeczywistym przebiegiem, i 
dla tego upraszam o sprostowanie. Najpierw, nie ro­
biłem p. Zacharjewiczowi osobistych przytyków — jak 
chce korespondent — lecz powiedziałem jedynie, że 
jeśli kandydat twierdzi, jakoby nie miał żadnych za­
sług , to czyni to ze zbytniej skromności, gdyż wia­
domo nam, że otrzymał tytuł Ritter von , a tego 
bez zasług rząd nikomu nie daje.

„Dalej powiedziałem: „Kandydat twierdzi, że p o- 
w i ę k s z e n i e m  s i e c i  k o m u n i k a c y j  k o l e j o ­
wych i w o d n y c h  t r z e b a  p r z y j ś ć  w pomoc i 
d ź w i g n ą ć  na s z  p r z e m y s ł  i r ę k o d z i e ł a ,  za­
pytuję przeto kandydata, w jakich kierunkach chciał­
by sieci nasze komunikacyjne powiększyć (pomnożyć), 
gdyż tak jak idą dzisiaj, przyczyniają się raczej do 
upadkn przemysłu i rękodzieł (niepokój), t ,k  powta­
rzam raz jeszcze, że koleje nasze podkopnją n n a s  
przemysł i rębodzieła , gdyż wyprowadzają z krajn 
towary snrowe, a ułatwiają sprowadzanie ich w sta­
nie przerobionym napowrót, a tern samem nie dozwa­
lają rozwinięcia się u nas przemysłu i rękodzieł na 
większą skalę. Inna bowiem rzecz wzgląd na wygodę 

dobrobyt ogółu, a inna na pomyślny stan rękodzieł 
przemysłu. Koleje tylko tam mogą zbawiennie od­

działać na rozwój przemysłu i rękodzieł, gdzie te 
stoją na wysokim stopniu rozwojn, lub gdzie sieci ko­
lejowe z kilku ważniejszych punktów Ikraju odśrodko­
wo do wszystkich zakątków jego się rozchodzą, gdzie 
zaś jest stan rzeczy tak i, jak u nas , to podkoptgą 
one raczej przemysł i rękodzieła w zarodzie, prowa­
dzając nawet takie wyroby, jak ubiór, obuwie, wyro­
by blacharskie, ślusarskie, stolarskie itp. z zagranicy, 

najlepszym dowodem prawdy słów mych — budowa 
politechniki, którą właśnie p. kandydat prowadził, a 
dla której nawet drzwi, okna i okucia do nich wpro t 

Wiednia były sprowad :ane.8
„Uzupełniać mej interpelacji co do poruszonej przez 

kandydata oszczędności w ściąganiu podatków i pro- 
ektowamj ustawy kolejowej, które sprawozdawca po­

minął, uważam za niepotrzebne.
,W końcu dodaję, że jeżeli p. Piotr Gross, jako 

przewodniczący zgromadzenia, posunął się rzeczywi­
ście do wyrzeczenia słów tych, które sprawozdawca 
przytoczył, to świadczą one wymownie o jego głębo­
kim poglądzie i takcie.*

W ypadki. Znany w Kosowie notorycznie i już 
kilkakrotnie sądownie karany złodziej kieszonkuwy 
Macham Eltis, liczący lat 25, dnia 15. bm. podczi 
jarmarku w wspomnionem mieście został tak ciężko 
pobity, iż wskutek ran otrzymanych w kilka godzin 
zakończył życie. Z dochodzenia okazało się, że Eltis 
odciął nożem pewnemu włościaninowi woreczek z pie- 
niądzmi, który tenże miał zawieszony u pasa, poszko­
dowany jednak wczas się spostrzegł i począł wołać 
o pomoc. Otaczający go huculi rzucili się za ucieka­
jącym złodziejem i przytrnymawszy go, okładać zi - 
częli toporkami i laskami tak mocno, że Eltis, unie- , 
siony przez policjantów miejskich, którzy przy te; 
sposobności odnieśli także lekkie uszkodzenia, tejże 
nocy jeszcze życie zakończył. Uwięziono dotychezas 
12 winnych w tej sprawie włościan. — Wypadek 
rozbojn zdarzył się dnia 13. bm. na drodze krajowej 
między Nagnajowem a Machowem w powiecie tarno­
brzeskim. Wieczorem dnia wspomnionegO pięciu po­
pisowych, powracających z placu poborn w Tarno­
brzegu, napadło izraelitę Mojżesza Alweisa z Czar­
nej, powiatu pilznieńskiego. Złoczyńcy, rzuciwszy go 
do rown i znieważywszy czynnie, odebrali mu pie­
niądze, jakie miał przy sobie, i ratowali się ucieczką. 
Posterunkowi żandarmskiemu w Baranowie powiodło 
się wyśledzić i ująć wszystkich sprawców tego roz­
boju, z wyjątkiem jednego, który zbiegł i ukrywa się 
dotychczas. — Brak nadzoru nad dziećmi spowodo­
wał smutny wypadek w Pistyniu, w powiecie ko­
sowskim. Włościanka Docia Bejsiuk, wychodząc z do­
mu, zostawiła dwóch swoich synków bez dozoru, ba­
wiących się huśtaniem na sznnrze, przewieszonym 
przez belkę w chacie. Powróciwszy do domn, znała 
zła starszego chłopczyka zawieszonego na sznurze,
jnż nieżywego. Śmierć dziecka naBtąpiła wskutek
przypr^ku, który wyjaśni zarządzone dochodzenie 
sądowo- karne.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia
27. marca. Złożono w poi. pstrą chustkę włóczko­
wą z frendzlamt i obrożę z psa z marką z r. 1883 
Nr. 211. — Odebrano w podejrzanem posiadanin bę­
dący złoty kólczyk wysadzany perłami.

Z Krakowa 27. marca donosi Reform a: Zwia­
stuny wiosny, bociany, długim łańcuchem przeleciały 
wczoraj nad naszem miastem. „Wiosna kalendarzowa* 
zaczęła się już temu 3 dni.

Czytelnia akademicka w Krakowie liczy 
w roku bieżącym 336 członków, o kilkn więc więcei 
niż w roku ubiegłym. Najwięcej dotychczas liczyła 
Czytelnia 358 członków w r. 1876/7.

Drohobycz 25. marca. Odnośnie do umieszczo­
nej w kronice Dzień. P. korespondencji, w której do - 
tyczący korespondent całkiem bezpotrzebnie silił się1 
na użycie ironji co do mego przekonania polityczne­
go, a nadto podając fakt, iż przy sposobności ban­
kietu u zastępcy burmistrza p. Hersza Goldhamera 
mówiłem na tle patrjotyzmu polskiego po n i e ­
m i e c k u ,  minął się całkiem z prawdą — korzystam 
z przysługującego mi prawa i upraszam o sprosto­
wanie korespondencji wzmianką, że wspomniona mo­
wa moja, a względnie toast, nietylko się opierała na 
tle patrjotyzmu polskiego, lecz w rzeczywistości opie­
wała po p o l s k u .  Sam. A . Apfel.

Tarnopol 24. marca. Jadąc z Tarnopola nowo 
wybudowaną drogą krajową, wysnuwa się cały szarej 
pesymistycznych uwag nad naszym rządem antonomi- 
cznym; droga krajowa, która przecież służyć ma do 
wygodnej i łatwej komunikacji, przedstawia się w ita- 
nie bardzo opłakanym. Śnieg, tworzący półmetrow 
zbitą powłokę, może stopnieć gdzieś dopiero w lecier
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Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 27. marca. (Z Izby handlowej). I. Akc,e 

za sztukę: Kolei gal. Farola Ludwika a 200 złr. 807-5C 
— 310-50, ko.ei Lwów -Czera.-Jassy 168 60 — 172'—, 
Bankn hipot. galicyj. 307-50 810 60 Banko kre"
gal. 260- -  — 266’—. II. Liaty zasts .ne na 100 *lr. 
wal. anstr. Towar: kredyt, gal. ziem. 6Wj J78C — S|8-80. 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4•/, 89 20 - - 90 60 To' kre­
dyt. gal. ziemsk. 61/0 97-80 do 90-80, Towarz. kredyt, gal. 
ziem. 4"/„ 86 76 do 87-76, Bankn bip. gal. 6*', 01-60
do 102 50, Bankn hip. gal. 5°/0 96 80 dc 97 80, Bankn 
hi_ gal c. z 6°/« prem. 100’— do 401‘—. II Li P 
dłnżne na 100 zl Gal. zakład, kredyt, włość. 6°/, 101’— 
do 102-—, Galio, zakład, kredytowego włościansk. 6°/, 
93-— do 96- —, UjóL roi. ^ d .  i ia  Gal. i Buk. 
6% los w 1. 16 —•— do —•—. IV Obligi za ,00 złr. 
indemnizaoyjne galioyjsTi 6*,_ 97 80 do 98 80, Komunalne 
galio. Zakł kredyt wlcśo. 6*/. 100'— do 10150; Poty­
czki kraj. z 1873 6°/, 101 — do 103-—, Los; miasta 
Krakowa 18-— do 20’—, Losy miasta Stanisławowa 
22’— do 24*—. V. Monety. Dnkat holenderski 6‘64 do
6-64. Dukat irsarski 6 66 do 5'6b Napoleondor 9 43 do
9-63, Pół-imperj.M rosyjski 9-73 do 9'83, Bubel rosyjski 
srebrny 1*65 do 1"65, Rubel rosyjski papierowe 1-17’/, do 
1-193/„ 100 marek niemieok. 68-20 do 68-90, Srebr za 
100 złr. —'— do —•—, Kupony w srebrz, ja 10C złr 
_•— do —"—. Pierwsza oyfra wszystkich pozycyj zna- 
ozy: „płauj." draga „żądają.'

Wiedeń 27. uiarca godzina 6 min. 80. Jedno­
lity dług państwa w b-.r^notaoo 78*26, a  srebrze 78 56. 
Renta w złocie 98'65, 6°/, anstr. renta maroow 92 90, 
Akcje bankn wiedeńskiego 831'—, kredytowego 313 75, 
Londyn 119 60, Srebro—-—, N ipoleordor 9-4( , Dukat, 
ces. men. 5 65, 100 marek niemieok; rh 68 45

Wiedeń 28 marca goćLin: 10 mii. 40. Akcje 
kredytów* 314 90, Anglo Au itr i l 7 —, Akcje bank- 
Dni >n 119 26, Kolej Karola Ludwika 308'—, Połudn. 
143‘JO, Renta papierowa 7817, Listy zastawne galio. 
bankt hipot. 101-70, Galicyjskie ou. gaoje indemnizs- 
cyjne 100-70, Galicyjski bank uatykdny — , Losy 
z rokn 1864 —•—, Napoleondor 9 48‘/», Rnbel papierowy 
119. Dsposobienie: spokojne.

Wiedeń 27. marca godzina i min. 45 Losy kre 
dytowe 170 75, Wgg. ak-ji _«dyt 3'4-70, Ak^ie anglo- 
snsti 116 85, Akcje bankn Union 119-25 Akej. Karola 
Lndwika 308'—, Akcje kolei półnoimej 279 75 Akcje kolei 
południowej 144-—, nacje kolei Alf dzkitj 170 25, Akcje 
kolei Elżbiety 2i6'60, Akcje kolei Lwowsko-^zeriłowie­
ckiej 170"—i Akcje kolei węg. połnncno-WBchodniej 159 75, 
Wiedeńskie losy 12*75, Akcje kolei Rtdolfa — , Akcjr 
kolei Albrechta —*—, Węgiei _icie obligacje państwa « 
złocie 96 —, Galioyjskie obligacje indemc-zacyjnc 98 —, 
Losy reguł ji Cisy 109-90, Losy tureckie 26'75, Wę­
gierska rcmn 120*50, akcje bankn z -iązkowegi 112 — 
Akcje ba"kn obrotowego — —, Akcje kolei węgier ko- 
galicyjskiej —•—, Akcje kciei państwowej —•—, R i «1 
pap.erow/ 1*19, Węgierskie Icm- 116"80, Mark nie 
miucki —•—. Dsposobienie : spokojne.

Berlin 27. marca goć i na 5 n out 35. Rosyj 
syjskie banknoty 203 20, /k o jt kredytów 553-—, Lon 
bardy 250 —} Galicyjskie 132*10, Kolei rumuńskie, 
—-—, A ustijakie uankuu y 170-20 Po aai .oięoia 
giełdy : kredytów e —•—, Lombardy — —.

Paryż 3e,t Renta 8046.
Telegramy ZDUżowe z dniu 27. msrca. — 

W i e d e ń :  Pszenioa 10-— do U*— zł ., tyto —•*— do 
—•— zł., jęczmień —•— do —*— zł., jnkntndze — , 
do —'— zł., owies —-— na —•—, okowita pr. 10.000 
liter procent 31-75 do 82"— zł. B n d a p e s z t :  Pszo 
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9 62 do 9 65 zł., rzepak (m 
sierpień - wrzesień) 14*/, zł., B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwieciań-ma,) 186 50 m., żyto —-— m., spirytus ,ooo 
62 40 m., olej rzepakowy 8130 m, Paryż, mąki 169 
klgr 66-75 fr., olej rzepakowy 107-60, sp -ry tun  fr.

Nafta. W i e d e ń  28. marca: 14 25 do 14-50,
B r e m a :  7*70 ao —-—, H a m b u r g ;  8-—, na mspp~
8 10, na lierpień grudzień 8-50, A n t  j e r p j a :  na marzV 
19'/* No wy  f o r k :  8 1/,. F i l a d e l f i a :  8 '—.

Sprawa dymisji Stoscha zajmuje do dziś dnia 
dzienniki. Coraz więcej nabiera znaczenia zdanie, 
że Capriyi, z powodu niezadowolenia, jakie irr- 
wołała nominacja jego w kołach marynarsk-cb, 
poda się o zwolnienie z obowiązków, i że Stosch 
ma być przeznaczony na jakieś bardziej wpływo­
we stanowisko. Ile prawdy jest na tych pogło­
skach, orzec trudno.

Rząd angielski zarządził, ażeby publiczne 
budynki Londynu strzeżone były przez 2000 pie­
choty. Gmachn parlamentu i pałacu Buckingham 
strzeże bataljon gwardji.

Rząd czarnogórski otrzymał od Rossji po­
życzkę w kwocie 4 niiljonów złr. i użyje tej sumy 
aa budowę dróg strategicznych. Roboty rozpocząć 
się mają już w przyszłym miesiącu.

Helenę Markowicz, która wykonała zamach 
na Milana oddano sądowi. Inne osoby podejrzane
0 wspólnictwo wypuszczono na wolność.

Do Presse telegrafują, że przeoywający na 
wygnanin biskupi polscy, którzy zostau pozbawie­
ni swoich stolic otrzymawszy w zamian tytuł *in 
partibus infidelium**, powrócą dopiero po korona ;ji 
do kraju.

Z Irkucka donoszą do Sib. gazety, że miej­
scowy gubernator jenerał Nosowicz zamierzył i 
dokonał oczyszczenia Irkucka z deportowanych, 
‘odzieleni na partje, wygnańcy został sposobem 

etapowym rozesłani lo różuych włości, przewa­
żnie do Makarowskiej i Petropawłowskiej. Miejsce 
nowego wygnania, ciągnące się nad brzegami Leny 
przedstawia zaledwie zaczątki gc spodarstwa pier­
wiastkowego. To też wygnańcy muszą wybierać 

jędzy pracą parobków lub śmiercią głodową. 
Brzegi Tnnguzkie, gdzie także wysłano kilka rodzin, 
oszczędzają nawet fatygi wyboru, i osiedlonym 
tam pozostała tylko ostatnia alternatywa. W 
liczb przesiedlonych w ten sposób wygnańców, 
znajduje się 30 rodzin żyd>wskich, oraz pewna 
liczba Polaków, przebywających w Syberji jeszcze 
od 1863 r.

Bardzo alarmnjące nadchodzą wiadomości z 
Erzerum. Standard donosi, że ały handel znajdn- 
_e się w ogromnym zastoju, a to z powodń, że 
ruchy wojsk rosyjskich na Kankazie według ogól­
nego przekonania, zdają się zapowiadać jakieś 
znaczniejsze starcie się pomiędzy Rosją a Turcją.

O rocznicy komuny paryskiej nie zapomniano
1 w Niemczech. W Sztutgardzie na stacj kolejo­
wej zatknięto czerwoną chorągiew, a podobnie 
uczyniono także w Ludwiksbafen nad Renem.

O bw ieszczenie. Na mocy rozporządzenia minister­
stwa handlu z dnia 4 marca 1883 1. 6879, zajdą z dniem 
1. kwietnia b. r. w postępowaniu z posyłkami za pobraniem 
nadawanemi następujące zmiany:

1. W miejsce dotychczasowego kwitn na powziątek, 
złączony zostanie z adresem przesyłkowym przekaz po­
cztowy ;

2. karty zaliczkowe znosi się z końcem marca br. 
zupełnie;

8. dowody oddania z kuponami będą nżywane odtąd 
tylko przy nadawaniu posyłek za powziątkiem do Niemiec 
i Szwajcarji;

4. posyłki za powziątkiem mogą być nadawane za wy­
stawieniem zwykłego dowodu oddania, Inb też za pomocą 
książek pocztowych oddawczych;

5. żądanie o zniżenie lnb całkowite zniesienib powziąt- 
ku należy odtąd w siedm dni po nadejściu posyłki zgłosić 
w dotyczącym urzędzie pocztowym;

6. przekazy pocztowe na powziątki podlegać będą tym 
samym postanowieniom jak zwykle przekazy pocztowe;

7. dla stron, które regularnie większą ilość tak zwy­
kłych przekazów pocztowych, jako też przekazów na po­
wziątki odbierać będą, nżywane będę dotychczasowe kon 
sygnacje; adresaci mogą jednak i w tym razie każdy prze­
kaz osobno kwitować

8. wypłata przekazów pocztowych z powziątków po­
chodzących, może mieć miejsce najpóźniej we dwa miesiące 
po nadaniu samej posyłki, późniejsza wypłata, również jak 
i wydanie duplikatów tychże przekazów nastąpi tylko za 
zezwoleniem dyrekcji poczt, w którym to celn należy 
wnieść podanie ostemplowane;

9. kwity zaliczkowe mogą być do końca rokn 1888 na 
inne znaczki pocztowe wymienione.

Z c. k. dyrekcji poczt
We Lwowie dnia 23. marca 1883.

Schiffner.
L w ów  27. marca (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kupieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów)
Pszenica czerwona złr. 8-08 do 8-45, pszenica biała

8-— do 8 40, pszen.ca żółta 7"60 do 8-10, żyto 6-26 do
5-60, jęczmień browarny 6-76 do 610, jęczmień paste­
wny 4‘6P do 6-—, owies 510 do &-40, groch do goto­
wania 7'40 do 10*25, groch pastewny 5-40 do 5 76, wy­
ka 6'40 do 7-10, bób 8-— do 13'90, breozka 6 50 do 
7"—, knknradza stara —•— do —•—, knkurndza nowa 
5'60 do 6-—, rzepak zimowy 1475 do 15-60, rzepak
letni —•— d o  , lnianka 11-30 do 11-75, nasienie
lniane 9-40 do 10-—, koniczyna 60-— do 85-—, kmi­
nek —*— do — , anyż —•— do —•—, anyż płaski

Spirytus gotowy za 10.000 liter proc złr. 30-10. 
Walnta: marek 58*46, rnbel złr. 1-19, napoleondor

Przegląd polityczny
Lwów 28. marca.

Doniesiono nam wczoraj z Wiednia o dymi­
sji namiestnika hr. Potockiego. Nie zdołaliśmy 
dotąd sprawdzić tej wiadomości, która w ostatnim 
rokn już po raz trzeci pojawia się w dziennikar­
stwie. Przyniosła ją  wczoraj także Gai eta Naro­
dowa i dwa dzienniki wiedeńskie.

Według w domości, którą otrzymuje Reforma 
z „dobrego źródła" , wybory do Sejmu odbędą się 
w ostatnich dniach maja i w pierwszych dniach 
czerwca. Pierwsza sesja nowego Sejmu odbędzie 
się może niedługo po wyborach, t a k , żeby się 
skończyła przed żniwami. Nie ma jednak jeszcze 
w tym względzie stanowczego postanowienia.

Premdenblatt dowiaduje się, że p. minister 
skarbu w kwietniu zajmie się ulokowaniem nowej 
pożyczki, na której zaciągnięcie celem pokrycia 
bieżącego niedoboru zezwala ustawa finansowa. 
Dziennik przytoczony nie wątpi, że p. ministrowi 
powiedzie się zanągnąć pożyczkę pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami. P. minister dr. Duna­
jewski umiał zredukować niedobór do 28 miljo- 
no.v, nadto znajduje się w tern przyjemnem po­
łożeniu, iż 12 miljonów będzie mógł pokryć zapa­
sami kasowemi, cały niedobór wynosi tedy stosun­
kowo małą sumę 16 miljonów złr., które zostaną 
nzyskane przez emisję pięcioprocentowej renty pa­
pierowej. Obecne stosunki są tego rodzaju, że p. 
minister może przystąpić z wszelką pewnością 
sukcesu do nowej emisji. Zdaje się, że i tym ra 
zem obierze drogę konkurencji i rozpisze oferty. 
Rozumie się samo przez się, że nastąpić to mo­
że dopiero po sankcjonowaniu ustawy fiuan- 
sowej.

Ks. Jerzy Lobkowitz miał 26. marca w pra­
skim klubie katolicko-politycznym jednogodzinny 
wykład w języku czeskim o noweli szkolnej i wv 
raził się między innem i: Jeżeli deputowani cze­
scy głosować będą za nowelą, o czem on zresztą 
jest przekonany, stanie się to jedynie z konieczne 
ści politycznej.

Rzym 28. marca. Sprawa ks. Ledóchowskie 
go zostauie załatwioną w ten sposób, że prymas 
d o b r o w o l n i e  obierze swoją stałą siedzibę w 
Rzymie.

P e te rsb u rg  28. marca. Krąży pogłoska, że 
hr. Adlerberg będzie wkrótce miauowany wicekan­
clerzem w skutek wpływu jesarza Wilhelma. Dla 
tego to Adlerberg znajdował się w szczupłem gro­
nie zaproszonych gości w Gatczynie w rocznicę u- 
rodzin cesarza Wilhelma, tudzież na dyplo­
matycznym obiedzie w ambasadzie niemieckieckiej 
dnia 24. bm.

W iedeń 28. m arca. Radca mini terjalny Hanki e-  
w i c z otrzym ał w dowód nznania za znakom itą Błnżbę 
krzyż kawał, ordern Leopolda. — R a^ca dyr. skarbowe 
we Lwowie Józef PfiBterer p r  sposobność przejśoia i a 
em eryturę otrzym ał ty tn ł i charakter starszego radcy 
skarbo wego.

Rewident rachrokowy Leopold S t r n t y ń s k i  mia­
nowany radcą rachunkowym w kraj dyrekcji skarbu we 
Lwowie. — Kontrolor głównego urzędu podatk. we Lwo­
wie Ludwik C h r j a s i C z j f ń b k i  mianowauy głównym 
poborcą podatkowym >, okręgu krajowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie.

Przyjechali do Lwów dnia 28. marca.
HOTEL ANGIELSKI. E. Paszkudzki z Horodłowio, 

W. Poluszyński z Pńtynia, B. Głowack .  Oleska, H. Wc- 
jakowsK. z Bałuczyna, M. Kopko s Przemyśla.

HOTEL ŻORZA. E. bar. Hacen z Wielkich Ócz A  
Cielecki z Hadynkcwic, K. Żywick z Tarnopola, J. Dm*v 
howski z G idka, A. 8c warzberg z Paryża.

HOTEL EURO PEJSKI. S. hr. Stadnicki z Krytowiu,' 
M. Bereźnick: z Moskwy, W. Sanliger z Gracu, K. Woło- 
Bzko z MoBkwy, be. Ochocka Rey z Wieizbowoa.

HOTEL KRAKOWSKI. T Ku^zyńsai z Warszawy, 3. 
Wiśniewski z Wołynia, H. Dnlęba z Jarosławia.

HOTEL LANGA. H. Kremer, L. Scblesinger i D. Kubn 
Wiednia, H. Frśuke’ z Brodów.

HOTEL LAZAR JSA. R. Kesselring z Romanow i, M 
Keller z Dąbrowy, E Lottringen ze Zborowa, L Czerka. 
wski z Białejcerkwi. fTelegramy biura koresp.

W iedeń 28. marca. Wiener Ztg. ogłasza 
koncesję na kolej Dolina Wygoda, ustawę o pobo­
rze podatków za kwiecień i ustawę o kompeten­
cji władz przy przekroczeniu ustawy o domo 
krążstwie.

S tam buł 28. marca. Zapewniają, że na re 
prezentanta sułtana przy koronacji cara prze­
znaczony został N a m y k  pasza, pisał w Buka­
reszcie.

Paryż  27. marca W myśl ustawy o orga­
nizacji 6ądów w Tunezji podpisał dziś G r e v y  
dekrety , mianujące sędziów tam przeznaczo 
nych.

A teny 28. marca. Książę bułgarski odjeżdża 
12. lipca do Aten.

i wszystkie choroby nerwowe lecz" 
fi listownie specjalny Dr. K llliseh w Dta
r  źnie (Saksonja). Tysiące wyleczeń. 
J  Złoty medal Towarzystwa naukowego 
i w Paryżu. 1489 6—0

Apteka RUCKEk A  w e Lwowie
poleca

Specjalności i środki nniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1

Do dzisiejszego numeru'dołącza 
się dla prenumeratorów zamiejsco­
w ych Odezwa „Szczutka.“

zagranicą u
poszukuje

kilka panien
któreby umiały dobrze zyó ręką i ^  

maszynie.
Adres: w Administracji „Dzienniki 

Polskiego.** 1630 3—

ZIARNO Sieczkarnie oryginalne angielsk e
| od złr. 3£5 i wyżej,

m łynki, Backera“ i nowe wialnie,
tryery Z podwójnem sitem i wiatra- 
kiem, siewniki rzędowe i szeroko- 

: a/ T ^  rzutn s, wszelkie narzędzia do orki.
pługi „Rajola" jedno i dwuskibowe 

H69 4 — 0 z jak nalepszego materjału

po zniżonych cenacn u

W E LWOWIE, R ynek 1. 17.
Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  p o  6 « /o  r o c z n i e .  

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
od 100 do 6 0 0  z łr. z a  30 -dn iow em  w y p ow iedzen iem  
„ 600  „ 1000 „ za  00 -dn iow em  „
„ 1000 i  r e s z tę  kap . z a  90-dn.iow em  w ypow iedzen iem , 

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.

Zakład wodoleczniczy

FRANCISZKA MEDWEJA
w Zawałowie

poleca korzystne wiosenne ku­
racje, i będzie od dnia 1. Maja 
1533 ur sądzony na lato. 2—0

Na
wiersza

W T C H E B T
Piekarnia chleba

kamionockiego młyna parowogo
przy  ulicy Ż ółkiew skiej 1. 85

poszukuje 1559 i _2

fachowego kierownika.

we Lwowie, przy micy Gródeckiej 1. 47,

Z u p e ł n y

surogat mleka matczynego
ekstrak tow y  proszek

Łazienki

Zbiór 120 powiastek
pouczający dla dziatwy od 6— 12 lat 

według Jcs. han.
S c h m i d t a

opracował Poeche, z 8 cbroi lolitograf. 
rycinami i oprawne. Cena 1 złr. 20 ct. 

i  nadesłaniem tej kwoty wysyła wydawca

sporządzonei według metody, przepisBnej przez samego L iebiga 6. Helia 
fabryce ffj-robów farmac.-chemicznych (przedtem  wyr> biane n A Hopfgardł; 
nera  i G. Stogera w W iedniu). W ypróbowany od la t 16, jako najlepsze poży­
w ienie dla dzieci proszek ekBtraktr wy zupy liebigowskiej dli dzieci ma wiele 
zalet przed innemi preparatam i. Zawiera wiele iładników, w ytw ai*a«cycb 
krew  i cieplik, nie podlega zepBnciu, i nie jest sztucznem pożywieniem stnży 
bowiem tylko do ulepszenia mleka krowiego t a k , że nabiera ono ^w aliń  "y 
m leka matczynego. Jedna flaszka jego zas ,pi cztery puszki innych preparató  v. 
Do każdej flaszki dołączona jest inatrukcja, oparta na 15-letniem doświadczeniu.

Cena jednej flaszki 1 zł., flaszki podwójnej 2 zł
1546 —  -> S k ł a d y  w  a p t e k a c h .  l- 3 6
Głó irna ekspedycja: G. Heli w Opawie. Główny skład ula Lwowa: Z. Rucker, apt

1 we Lwowie przy u licy Gródeckiej 1. 22 ,
Z  polecają swój
« obficie zaopatrzony skład
2 w rozmaite maszyny i narzędzia rolnicze
♦  i zapraszają do zwidzauia ich

| nie^Lstao^cej w y s t a w y .
J  Ilustrowane cenniki gratis i franco. 1318 7 -7

1817 w  Krakowie 1-3
powyższe dziełko franco.



4 d z ie n n ik  Do l s k i.

Chustki włóczkowe. Tkeszczochrony jedwabne i weł- 
niane od 1 złr. 30 ct. do 10 złr., 

Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta­
perkowe.

rzebienie na włosy i do czesania, 
szyldkretowe, słoniowe, bawole, 

rogowe, kantschukowe i metalowe 
rzadkie i gęste.

Ozczotki do włosów i do sukien, 
szczoteczki do zębów i do pa­

znokci, skrobaczki do języków, 
pilniczki do paznokci.

TSiżnteiję, franenską z szyldkretu, 
■“  kości słoniowej, stali oksydowa­

nej, laimi złota, en-jais i t. p.

n .rzutki balowe włóczkowe, kami- 
^  zelki z rękaw am i,  ka f tan ik i  i ka­

lesony trykotowe i flanelowo dam- 
sk.j i męsaie.

Spódnice wełniane i trykotowe.
Kamasza, Msszciki filcowe.

KALOSZE rosyjskie.
/^.ORSETY PARYSKIE od 1 złr. 

30 ct. do 5 złr.

fTtaratkę żółtą woskową i gutaper- 
^  kową na prześcieradełka, ceratę 

na stoły i do pokrycia mebli, siat­
kę do okien.

T iberyjne guziki, galony, rękawi- 
■Ll czki, papierki francuskie do ro 

bienia cygar, karty preferansowe.

\Ą 7 achlarze balowe szyldkretowe, 
słoniowe, materjalne i dre­

wniane w największym wyborze. 
Strzałki do kapelnszy.

"pask i „ANGOT1* z piór, druciku, 
^  plecione, metalowe, materjalne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy.

1002 11-0 5 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak kajspieszniej i jak najakuratniej.

Poleca znany z taniości i  doborowego towaru 
M A G A Z Y M  D A M S K I

Kamila Strzyźowskiego
we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

Zupełnie świeży transport
ee zbioru majowego 1882 

przez Suez sprowadzonej

E R B A T Y
Chińskiej

N.

N.

1
N.
N.
N.
N.
N.
N

a mianowicie: */>
0. „Ama-PMce-Hudaria* naj- zł. 

pnednięjtza mieszanka arom. 5'—
1. „Tasza* Perlą Chin, żółto- 

kwiatowa
. „Jaatsjezan Pecha8, białokwiat.

3. „Naauya”, czarna mocna
4. „Saaebeag8, mało narkot. . 
i .  „CsafS*, familijna dobra
6. „Praszek herbaciany* . . .
7. „WyelewkJ8, z najlep. herbat
8. „SMeheaf*, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianyoh skrzynkach 
»*»

4-40
4-—
3-20
2-80
2 -

1-60
170

4 —
•ag*, powyższa na wagę 3*60 
a karawanewa*, Were-

N. 9. „Seneki 
N. 10. „Czarna

szczenki, fant rosyjski . . . 4'80
N. 11. Kwiatewa karawanewa, Were-

szczenki, fnnt ros..................  6'—
poleca i rozsyła handel

ST. MARKIEWICZA
1004 we Lwowie, Rynek 1. 42. 6—0

POKARM dla DZIECI
dla wzmocnienia diied i osób wątłych, 
słabych aa piersi lab żołądek, albo 
dotkniętych bladaczką i ogólnem osia* 

blenlem 1076 6—10

R A O A H O U T  A R A B S K IE .
Przygotowany przez 

r-a DELANGRENIER w PABT ŻD
(Unikai faUocrttw i nailadownictwn).

We Lwowie w aptece p. E. Miko* 
asoha, Kahlika i Krzyżanowskiego.

Do wynajęcia

Ml ec z ar ni a
|w  realności Wgo E. Breuera,
(wchód z ul. Kazim ierzowskiej 
37, również i z ul. Jagiellońskiej)

Bliłasąj wiadomości ndzieli odź\..eroy 
«L Eaaimiersowska, 37. 1606 1

Magazyn Nowości i Drobiazgowy
W. BYSTRZONOWSKIEGO

L w ó w , u l io a  H a l lo k a  1. 18.

poleca świeże transporta najtaniej po cenach stałych:

1023 29 -?

Chnatki włóczkowe i barasowe od 1 do 6 złr. 
Chustki jedwabne na szyję od 10 ct. do 6 złr. 
Kryzy w sta wzorach od 10 ct. do 1 złr. 
Oficerskie kołnierzyki w garn. haft. l -60 do 2-40. 
Kokardy, szaliki damskie po 60,60, 80 ct. 1 do 3 złr. 
Welony gazowe na łokcie w różnych kolorach. 
Welony koronkowe i ślubne białe.
Kwiaty francuskie w garniturach pojedyncze. 
Pióra strusie i fantastyczne, oraz kapelusze z piór. 
Hafty saskie do bielizny sztuka 41/, metra od 60 ct. 

do 3 złr.
Kołnierzyki haftowane w garnitur, po 90 ct. 160, 

2, 2'60 do 6 złr.
Kołnierzyki gładkie i Manszety męskie i damskie. 
Koronki, Chnsteczki koronkowe.
Wstążki, Aksamitki, Krepy, Grenadiny.
Parasole jedwabne po 6, 6, 7, 8 złr. i wyżej, weł­

niane 1*20, 1*80, 2, 3 i 4 złr.

Grzebienie, Szczotki, Szczoteczki do rąk i zębów. 
Krawaty męskie, Kokardy po 30. 50, 60 ct. do 1 złr. 
Krawaty męskie dłngie po 30, 50, 80 ct. do 150. 
Krawaty męskie szerokie po 50,80 ct. l -20, 1 60, 

i 2-50.
Szpinki do krawat po 20, 40 ct., 1, I SO i 2 złr. 
Szpinki do manszet z maszynkami od 10ct. do 2 60. 
Rękawiczki męskie stebnowane w różnych kolo­

rach po 1'30, podwójnie szyte po 1*80. 
tę! i iczki dar> akie glase i duńskie.

Szelki angiJsklu po 60, 80 ct., 1, 1-60 i 2 złr, 
Korale prawdziwe w długie konary po 90 ct. 1'50. 
Kon 'e prawdziwe okrągłe po 4, 7, 8 60, 12. 
Wstążki białe szerokie do wieńców.
Wodę prawdziwą koiońską po 50 ct., 1, 1 60, 3. 
Mydła toaletowe, Perfumy, Pudry i wszelkie przy- 

bory toaletowe.
Szutazie do wyszywania sukien.

Bawełny, wszelkie gatunki nici, jedwab, półjedwab, igły, szpilki, włóczki, pasmanterje, taśmy, guziki, 
podszewki, oraz wszelkie przybory do szycia i haftu.

(Ceny zniżone) 120, 1-80, 2 50, 3, 350,
4, 6, 6, 8, 10 złr.Sznurówki francuskie

Łaskawe zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotną pocztą.

W yn a lazk u

pana LESUEUR w Paryżu

E i H A l L E I i l
Na spędzenie pieg iw i liszai, zapobiega 
zmarszczkom, bieli płeć. Do nabycia 
w Paryżu u j Gaatellier, 47 rue de la 
Chaussee d’Ai ; we Lwowie w aptece 
1664 p. Mikolascha. 1—26

b p -i

Soebea erschien 11. Auflage 
Die geeohwichte

M a n n e s k r a  f t ,
dereń Draachen and Heilang.

BtfiOtellt TO! Dr. BISEHZ,
Preis 2 fL 

Zn bnben in der Ordinations- 
Anstalt fiir

SoscUeclits-KraiMei
von 1016 3 2 - 0

R E D .  DR.  B I S E N Z ,
MttfUed der med. FacultSt,

WIwa, S u i t  Geniagagaue 7
(BadolupUtz), VorzugUch werden 
dte sohembar unheilbaren Falle von 
geachwichter Manneskraft geheilt 
Oruination tiglicb vo* 11—4 Uhr.

Auch wird durch Correspon- 
S u  behandelt and werden Medica- 

snte besorgt. Dr. Blsenz wnrde 
mb die Ehnennang zam Uni- 

r*rsitit»-P rofessor h. aaagezeichnet.

III Dla prowincji III
Posiewał nie każdy potrzebnjący cze­

goś z Wibdnia, może przyjeżdżać do Wie 
dnia dla takupna, przeto zajmuje się zała­
twianiem waaeucich sprawunków, i przesy­
łana jak najprędzej: np. m aterje  na su ­
knie, bieliznę, to w ary  m odne, galen- 
teryjne i zbytkow e w najpiękniejszym 
i najlepszym guście sp rzę ty  dom ow e 
i pokojow e, m aszyny, hafty  artyaty- 
ezne, jed w ab n e  i złote, g raw iury , 
monogramy itp., tudzież wszelkiego ro 
dzaju repara tu ry . Zamówienia hależy 
adresować: K. G EIRIN G ER. M arlahilf, 
Lnftbadgaase 12 w  W iedniu. Na zapy- 

, .opatrzone marką listową, odpowiada 
‘ ‘ Ł 1643 2 - 3

J .  I H I I T O W I C K
FaUryta we Lwowie. F i l i  w Krakowie, Sukiennice i. 20

wyrabia
znakomite czerniło glicerynowe

pachnące do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 
od pękania, pudełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło litewskie
do obawia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą 

pudełko po 50 cnt. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 15 cnt., 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czar' y i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, fiaszeczka po cnt. 10, 17, 26, 30 60.

Farby  do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flasreczka po 15 cnt.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema 
medalami zasługi. ioot 14-0 3

3 H P P P F

^Herbatę karawanową
wyborną, lądem sprowadzoną 

t y l k o  w  j e d n y m  g a t u n k u
funt wagi ros. po 3 złr.

poleca SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

ADOLFA INLENDERĄ
1276 -w  B ro d -e tc la .. 22- 0

przy nowo utworzyć się mającej 
ulicy prowadzącej przez ogród 
realności Kazimierzowska 39. 
połączoną z przedłużeniem ulicy 
Jagiellońskiej a ewentualnie 
przedłużoną do ulicy Mickie­
wicza. Bliższej wiadomości u 
dzieli właściciel, ulica Kazimie­
rzowska 1. 37. 1515 i .

używa się z nieza­
wodnym skntk m. 
przeciwko kaszlom 
nerwowym, katarom, 

kokluszowi, bezsenności i wszolklm cierpie­
niom piersiowym. 1060 13—0

Zadawalnia lekarzy i chorych. Lyże- 
, czka od kawy wystarcza. W Paryżn ulica 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable

Na cytrze,
na fortepianie i śpiewu  

udziela nauk gruntownych

E M I L  K A L I N O W S K I
metr mmyki.

Adres: Ul. Łyczakowska Nr. 7 na 1 
piętrze w lewo.

Jego kompozycje na cytrę są w 
księgarniach do nabycia.

Cytry wypróbowane i struny poleca 
najt ii ej. 1485 3—4

Instrumenta przegrane kapuje lub 
mienia.

ż p O O O O O O O O O O O O ttO O O u O O O O O M H
X  Największy wybór! ^

bawełnianych, wełnianych i jedwabnych kaftaników, spodeń, 
pończoch i skarpetek:8 wełniane kam izelki z rękawami (Jagdgilet)

pończochy myśliwskie, wełniane i jedwabne 1167 7 0
C h u s t e c z k i  n a  s z y j ę  ( C a c h e n e z )

Płótna i stołową bieliznę
GŁÓWNY S KŁAD GOTOWEJ  B I E L I Z N Y

sngielsVeh nieprzemakalnych płaszczy, pledy,_ deszczochrony, krawatek, 
manszet i kołnierzyków

poleca, po najumiarkowańszj ch stałych cenach

s _
we LWOWIE naprzeciw kościoła Katedralnego pod L 9.

io o o o o o o o o o o o o ooootyooooc
Niniejszem mamy honor zawiadomić P. T. odbiorców, że zastę­

pstwo nasze dla Galicji i Krakowa powierzyliśmy panom

8. i  BUBERA SYNOM
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej, 1. 8,

urządziw szy składy obficie zaopatrzone we w szystkie maszyny 
i narzędzia rolnicze w yrobu naszego,

1003 15—0 1

WAŻNE
OSTRZEŻENIE

Dla Publiczności

Ei ryominamy, łe  wizelkie 
tignlki sprzedawane jakoby 
łlancarda w słojach bez ety- 
ict i we flakonach, nie nosi 

:ycb cechy neszej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie po­
chodzą od nas, prosimy pnb- 
icznosć aby odrzucała takowa 
ako fałszywe i podrabiana.

PARIS
MfHÓi

Biszkokty.
Alberty Nic N a k ................... 2'40
F r a i t s ...........................................280

> w . w . v / ; . , . v a , . , . w . v . v

Trawę miodową
(choleaa lanatas) własnej produkcji 
świeżą i pewną sprzedaje zarząd 
dóbr w Ubrzeżu poczta Łapanów 

lub p. Michnik kupiec w Bochni 
I. gatunek po cenie 4 złr. 60 ct 

U. gatunek po cenie 3 złr. 50 ct. 
aa korzec wraz a workiem i wolną 
odsetką do kolei. Przy wzięciu naraz 
10. korcy dodaje się 11. bezpłatnie. 
Jest to jedna z najlepszych traw do 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoteż do podsiewania koniczów 
osobliwie dwuletnich w słabszych 
gruntach, tóre od wymaranięcia 
ochrania. Sieje się na wilgotną zie­
mię, bo nie znosi włóczki, a potrze­
buj dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z tru ­
dnością wschodzi. Każdy worek opa- 
trsony kartką i pieczątką. 1369 4 - 8

r t Y Y W W W W < W Y W ń , A ‘ r t
£  C E N N I K

1

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
I j w o w i ew e

uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówienia towa­
rów za gotówkę lab zaliczkę w kwocie 60 złr. naraz, nie liczy opako­

wania, odstawia takowe koleją franco do ostatniej stacji.

C u k i e r
dobry rafinow. w głowie . . —'49 
najprzedniejszy „ . . —'50

.  w kostkach . —*54
„ w mączce . . —‘64

lodowaty żó łty .............................1'—
„ b ia ły ............................ 1'20

K a w y .
Santos z ie lo n a ........................ 1'44
Colomba z ie lo n a ................... 1*24
Portoriko zielona....................... 1'60
Lagnayra..................................1*68

„ śred. ziarnista . . 1'76
Kuba ciemno zielona . . . 189
Ceylon grubo ziarn..................2 08

„ wyśmienita . . . .  2'— 
„ drobniejsza . . . .  1-88

Moka arabska arom.................2 —
Jawa złota przednia . . . .  2'08

Herbaty
ze z b i o r u  1882/3.

Ch i ńsko- ro syjskie.
‘/, kil. Congo cesarskiej . .

„ Fam ilijnej...................
„ Melang de Moskan. .
„ I m p e r ia l ...................
„ Wysiewki najlepszych 

ne "

2-20
3-20
4'20
o 20

herbat 1-70
Łyżeczka od kawy niekopiasta 

powyżej wymienionej herbaty, przy 
dobrze kipiącej wodzie li do tego 
używanego samowara, daje 2 szklan­
ki doskonałej herbaty. Samowar nie 
powinien być we środku szurowany, 
ponieważ woda osadza wapno, które 
przez ażurowanie poruszone mąci 
wodę, że dopiero w dziesiątym razie 
czysta i niemętna wychodzi.

Alberty w pudełkach
'/, kil. . . . sztuka . . . 120
1 „ . . . „ . . .  240

CzyÓB ego k i l o .............2-—

:xxxxxxxxxx»c
C. k. uprzyw. galic. akcyjny

BANK H IP O T E C Z N Y
wydaje WE LWOWIE i przez Filie 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
od dnia 1. listopada 1882 począwszy

Asygnaty kasowe
4-procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
^  / ,  » » 6 0  „  „

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3-procentowe Asy­
gnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem będą opro­
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 r. po 4 °/0, 
zaś znajdujące się jeszcze w obiegu 4-procentowe Asygnaty 
z 60-dniowem wypowiedzeniem, począwszy od 1. stycznia 
1883 r. po 4 1/, °/,. * zatrzymaniem terminu wypowiedzenia 
dotychczasowego.

Lwów 30. października 1882.

Dyrekcj a.
(Przedruk nie będzie płacony). 1012 11—0

Poszukuje się

W I K Ł A
rnsy angielskiej (Pointc lub Setter) w dru- 
giem lnb trzeciem poln, kompletnie ułoż( 

nego do polowania błotnego i suchego. 
Zgłuszenia odsełać proszę do głównego 

magazynn broni 1536 3—4

Alfreda Dzikowskiego
w e Lwowie.

S U B JE K T
Polak, katolik, władający dobrze językiem 
polskim, posznkiwany do nowo otworzyć 

się mającego handlu we Lwów d. 
Zgłoszenia pod lit. L. G. w Admini­

stracji „D ziennika Polskiego.”
1557 1 3

Już wyszedł 
nakładem księgarni

K. ŁUKASZEWICZA
we Lwowie

II. Rocznik
SZLACHTY POLSKIEJ

ułożony przez
J. S. hr Dunina BORKOWSKIEGO.
członka kr, włoskiej akad. herald. w Pizie 

i zawiera
500 genealogij żyjącej 

szlachty polskiej,
to jest książąt, hrabiów, baronów 

i szlachty 
tndzież wykaz dziedzicznych i dożywotnich 
członków Izby panów, kawalerów i dam 
zakonn Maltańskiego, tajnych radców anstr., 
d a m  p a ła c o w y c h  a u s tr .  i  f r e j l in  d w o ru  
ros. dam ordnu św. Katarzyny, szambela- 
nów austr, i prus., piastujących ros. urzęda 
dworskie, paziów austr. i dam austr krzyża 
1653 gwieździstego. 2—3
Wydanie ozdobne w gustownej 

oprawie.
Cena 5  z ł .

tudzież w Łokomobile i Parowe młocarnie powszechnie 
zananej fabryk panów Ruston, PrOCtor 1 Sp. W Łiukoluie.

Z poważaniem

Hofherr i Schrautz,1549 2—6
c. k uprzyw. fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Wiedniu.

Na składzie są także do nabycia: Wszelkie części gorzelniane i browar owo, 
Rzemienie, Płyty gumowe, Kiszki gumowe i parciane, Liny druciana i Plecionki, 

Oliwa i Tłuszczo do maszyn.

f

W ielki wybór pierścionków zaręczy no w y ćhT
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J. DĄBROWSKI
przedtem 1043 18—0

.T. D Ą B R O W S K I  & L .  W E I G E L
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 17. 

„dawniej W. PENTHER8
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
Oflą, Szczególnie zwraca się uwsgę na wyprawy weselue 

ze srebra, na 6 i 12 asób w szkatułkach 
Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczuia się jak najrychlej.

Materje na ubiory
ty lko z dobrej silnej w ełny ow czej, dla średniego mężczyzny 3-10 m e­

tró w  na ubiór za złr. 4'96 a. w. z dobrej wełny ; -.a
n 8"— „ z lepszej wełny , za

1380 9—24 „ 10'— „ z wybornej wełny; za
„ 13*40 „ z całkiem wybornej wełny

P ledy  podróżne i sztuki złr. - 5. 8 i Ir. 12. Wyb .owe ubiory
materje na spodlę, zczutl i, surduty i płi szcze od deszczu, ty ol, isję, sui:na’ 
komiśne, kamgarny, cheviot, trykot, sukna damskie i bilarowe, p uwieny 
i toskiny poleca:

Se StikarowsKy
S k ł a d  f a b r y c z n y  - w  B e r n i e  

założony w r. 1866.
Próbki franco. K-irtony z próbkami dla p^. krawców niefrankow ane. 

Przesyłki za pobraniem nad złr. 10 franco. Ponieważ wielu pp. odbiorców 
w zaufaniu czyni zamówienia, nie widząc przedtem próbek, przeto towar taki 
w razie niepodobania się przyjmuję napow rót. Próbek czarnego pernwianu 
i toskinu nie mogę przesyłać, przy zamówieniach więc proszę się na mnie 
spuścić. Ponieważ w interesie moim otrzymuję codziennie setki listów, przeto 
upraszam p, t. odbiorców, aby adresy sw e zaw sze dokładnie podaw ali, 
i ile m ożności unikać odwoły wania się na poprzednie korespondencje, ponie­
waż szukanie ich robi trndności.

Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim, cze­
skim, poiskim, wio—im i francuzkim.

n^enbf Ga/icję m a s z y n  g n i j ą c y c h

( i u i u i  i  p ę c h e r z e  r y t > ie1021 
22-0
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2 3, 4 i 5 złr 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 60 out., ochraniacze od nomszań (\ formie 
pasków) sztuka po złr. 2'60, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren 
Agentie* Alex. Mość. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, l. piętro.

Założona w roku 1858.
Premiowana na wystawie wiedeńskiej 1873 medalem postępu, 

a w Lincu 1875 srebru) m medalem.

Miejsce nabywania haftów złotych i paramentów Kościelnych.

Stefan Berlyak,
obywatel i fabrykant paramentów 
kościelnych, pole" iię do sprawnn- 

ków wszelkiego rodzaju

robót kościelnych,
Oasula, Pluviale, Baldachi- 
ny, Kapy do trumny, Kom­
że dla kośoielnych i mini­
strantów, bielizna kościelna,

tudzież
Suknie dla duchow nych, rewe- 

rendy, habity I t. p.

Karolina Berlyak,
pOieca się do

haftów złotych i jedwabnych,

Oasula, Baldachiny, Kapy, 
do trumien, Stuły, Chorą­
gwie, Sztandary dla sto­
warzyszeń śpiewackioh, 

strzeleckich, weterafiskich 
1 pożamyoh.

Ornaty do aplikowania
przyjm ują się z wszelką gotowością.

do montowaniaHafty na danej do ego materj przyjmują się 
i wykonują się najakuratniej. Na wszelkie zapytania odpowiada 
się odwrotną pocztą. 1421 3 — 3

Fabryka i Skład:
WIEN. Stadt, Grlinangergasse Nr. 12, vls-a-xis der 

Staatsschulden Casse

- CES. KROL. 
AUSTRYACGY i 

- NADWORNI DOSTAWCY.

fABRYKA ZAŁOŻONA W R0 K U • | CT ”

■ans;:.
^  . NIEDERLANDZ. 

im m & ł N A D W O R N I  D O S T A W C Y .

■ W N C T  U l t k S  B O L S
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW  HOLENDERSKICH

W  A M ST E R D A M IE .
" F ^ I L I E  : W  W I E D N I U ,  1., AM H O F

NASLADOW ANl;A NASZYCH t_lK! (  ROW. B f  DjJ, SĄDOWNIE POSZUKIWANE .
. .C £ N.N i K I 'PFTZ Ę S  YŁ A M  v  N A ŻĄ D A N IE  ( M A T N I E .

DLA- pOGODNÓŚCf-aANftpfJ PDH'ĆZNdiCł;U87$DZ|>L4ŚMY/.i'ł>lfZ£DA2 NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
WE WSZYSTKlatt^HJASTApH fe'AU.LY.L;,W; rHANDTKc CUKIERNIACH;I KAWIARKm . h.

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
skryte grzeohy młodości i wyuzdania.

l ) r .  W m n n

P r o s z e k  p e r u w i a ń s k i
(wytworzony z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynyj i jedynie nadaje 
się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon­

ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn Impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niezawodnie na bezsil­
ność, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
osłabienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je­
dynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko“wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyża i pa­
cierza, migrenie, znużenie, brak humorn, uporczywe zatwardzenie, ner­
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 1050 8—30

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, 
jak Dr. Wruna proszek peruwjański; nieszkodliwość poręczona.

Cena jednego pndełka z dokładnym opisem 1 zł. 80 ct.
Składy n następujących pp aptekarzy: We Lwowie; Z. Zncker;

Kraków: W. Redyk; Czerniowce: J. Golichowski; w Tarnopola: Fr. 
Jamrogiewicz. Ajent jen. we Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II. 
Kbiser Josefstrassu 14.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownicki. Papier z fabryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


